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Lwów d. 9. marca. 

(Sprawa teatru niemieckiego we Lwowie odeszła 
do ministerjum. — Teatr ten, dr. Giskra, ka. Jabło- 
nowski, p. Pietruski i delegacja. — Z podkomitetu konst. 
w sprawie rezolucji.) 

Po sześciomiesięcznem zaleganiu w jednem 
z biar namiestnictwa, wysłano wreszcie do mini- 
sterstwa sprawę teatcu niemieckiego, podjętą 
przez sejm, Radę miejską, Wydział krajowy i 
administrację fandacji Skarbkowskiej. Wszystkie 
te instytucje oświadczyły się za zwolnieniem fon- 
dacji dobroczynnej od ciężaru utrzymywania tea- 
tra niemieckiego. Jakie zdanie dało namieBtni- 
ctwo od siebie, nie wiemy. Ministerstwo będzie 
masiało rozstrzygnąć, Czy ma być germanizacja 
w kraju utrzymywana kosztom fuadacji dobro- 
ozynnej dla kalek, starców i dzieci? A właści 
wie rozstrzygać będzie, czy ma istnieć teatr nie- 
miecki we Lwowie a przepaść fundacja dobro- 
czynna dla 500 starców i 500 chłopców, kształ- 
oących się na rzemieślników, „lub ozy przeciwnie 
istnieć ma fundacja a teatr niemiecki upaść. U- 
wagę delegatów naszych zwracamy na fakt, iż ta 
cała sprawa po trzyletniem blisko przechodzeniu 
z biura do biara, od jednej instytucji autonomicz- 
nej do drugiej, a od tych do biur rządowyeh, od- 
płyngła nareszcie do ministerstwa. 

Sak się dowiadnjemy, dr. Giskra jest za u- 
trzymaniem teatru niemieckiego i wyraził swe 

owolenie księciu Jabłonowskiemu, iż za jego 
staranłem podwyższono subwencję teatrowi nie- 
miecskym a bardzo za zła wziął p. Pietruskie- 

jego głosowanie przeciw. 
[ih JP Wiednia otrzymaliśmy dzisiaj wiadomość 
o rozprawach podkomitetu w sprawie rezolucji 
galicyjskiej. Punkt rezolneji, żądający aby w 
zakres galicyjskiego sejmu woeh zilo cało usta- 
wodawstwo oywilne i karne, największą wywotu- 
je opozycję. Również nie chce podkomiłet wyro- 
zumieć potrzeby i możności odpowiedzialnego sej- 
mowi rządu krajowego. „A Kroacja !* odpowiadać 
potrzeba na wszystkie podobne zarzuty. Lecz n- 
sposobienie podkomitetu zastosuje się do poglądów 
ministerstwa. Właśnie na dzisiaj ministrowie za- 
proszeni są do podkomitetu, aby rozwinęli swoje 


Delegacja a ministerstwo. 


W przeszłym tygodniu wykazywaliśmy dą- 
Żność centralistyczną nowych projektów poda- 
tkowych. Wszelako centralizacja na polu po- 
datkowem jest tylko jednem ogniwem w syste- 
mie obecnego rządu, który wytrwale dąży do 
centralizacji, o jakiej się nawet panu Schmerlin- 
owi nie snilo. 

Okólnik Hasnera z zeszłego lata, utworze- 
nie siedmiu okręgów administracyjnych w Ga- 
licji przez pana Giskrę, ustawa o trybunale pań- 
stwa (Reichsgericht), która pod pozorem  zała- 
twiania sporów o kompetencję, wyzuwa korpo- 
racje autonomiczne z władzy politycznej , a na- 
wet reprezentacje krajowe cytuje przed szranki 
trybunału jakby pojedyncze indywidua; Świeży 
ordonans Hasnera w kwestji nadzorów szkol- 
nych, nowe projekta podatkowe, — wszystko to 
jest negacją dalszej autonomii, i ciosem dla tej, 
którą dotąd wywalczono. 

Sprawiedliwość jednak nakazuje wyznać, że 
rząd obecny nie udaje wcale lepszego aniżeli 
jest, on się nie przyznaje do zasad autonomi- 
cznych, równie jak się nie wypiera zasad oen- 
tralistycznych. Programem i hasłem jego od 
samego początku było i jest urzeczywistnienie 
konstytucji grudniowej, czyli  scentralizowanie 
tej połowy monarchii, systematycznie też i wy- 
trwale dąży do tego celu, a folguje o tyle tyl- 
ko, o ile natrafi na nieprzełamane trudności. Dła 
każdego więc, kto się dobrowolnie nie ładzi, 
jest jasnem, czego obecny rząd chee i dokąd 
dąży. Nie może też być w kolizji polityk, na 
którego sztandarze autonomia jest zapisana. 
Oto jedyny dlań ratunek: zmiana rządu dzisiej- 
szego. ` Wyrzekać na rząd, że jest centralisty- 
cznym, na nic się nie przyda; ministerstwo Z 
swojej właściwości, z swojej natury Się Nie wy” 
zuje, a choćby chciało, wyzuć się nie zdoła. 
Autonoinista nie może go przeto ani na chwilę 
sobie życzyć, lecz powinien wszelkich legalnych 
używać środków, aby zmianę ministerstwa spro- 
wadzić. Co więcej, nie wystarcza tu nawet o- 
pozycja chwilowa. Autonomiści muszą podjąć 
opozycję quand meme, jeżeli nie chcą sie wy- 
przeć organizacji autonomicznej. 

Jasne przeto jest stanowisko autonomistów 
W ogólności wobec dzisiejszego ministerstwa — 
lecz stokroć jaśniejszsem jest ono jeszcze dla 
delegacji polskiej. Delegacji sejm już wskazał 
Tezolucją. jakiego stanowiska w monarchii Gali- 
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We Lwowie, Wtorek dnia 9. Marca 1869. 
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cja wymaga, włożył przeto na nią obowiązek 
walczenia o to stanowisko, — ministerstwo zaś 
obecne z całą otwartością wypowiada, że ono 
takiej autonomii Galicji nadać nie może, a co 
więcej, na oficjalnych z delegacją konferencjach 
minister Giskra apelował do wysłanników dele- 
gacji i zapytywał, czy mogą _ przypuszczać, 
aby rząd obecny chciał się zgodzić na re- 
zolucję ? 

Gdyby więc ministerstwo dzisiejsze na in- 
nem polu nie postępowało tak  centralistycznie 
jak postępuje, to już jego opinia o., rezolucji 
wystarcza, aby delegacja sprowadzenie zmiany 
ministerstwa postawiła sobie za najwyższe za- 
danie. 

Tymczasem w delegacji naszej są indywi- 
dua, które ląkają się upadku dzisiejszego mini- 
sterstwa i truchleją na myśl krizys ministe- 
rjalnej. Trudno temu wierzyć, ale tak jest isto- 
tnie. Ba, nawet większość delegacyjna boi 
się upadku dzisiejszego ministerstwa. Pojmowa- 
libyśmy tę obawę, gdyby niepodobna było skom- 
binować, kto później przyjdzie do władzy, i czy 
przypadkiem więksi jeszcze centraliści nie za- 
garną władzy. Lecz w dzisiejszych czasach nie 
może nikt przyjść do władzy, tylko ten, kto 
reprezentuje myśl uspokojenia i pogodzenia Ga- 
liejj, Czech, Morawy itd. W łonie dzisiejsze- 
go gabinetu są reprezentanci tej myśli, stano- 
wią oni mniejszą połowę ministerstwa — krizys 
przeto gabinetowa nie mogłaby nawet być inna 
jak tylko częściowa. 

To jest najsłabszą stroną delegacyjnej po- 
lityki. 

Nie dlatego zwracamy uwagę na ten błąd 
delegacji, aby wywołać rekryminację za to, że 
przy wprowadzeniu rezolucji do Izby, delegacja 
| pomogla rządowi do przepłynięcia pomiędzy 
Ścylłą i Charybdą, lecz podnosimy tę słabość 
naszej delegacji dlatego, że może zechce trwać 
w niej I na przyszłość. 

. W kwestji oblężenia w Czechach delega- 
cja milczała, aby nie drażnić ministerstwa ; przy 
interpelacji Tomana względem nadzoru szkolne- 
go milczała także, aby nie drażnić ministerstwa. 
Apelując do [zby po odmownej na interpelację 
odpowiedzi odstąpiła delegacja od żądania prze d- 
lożenia rządowego, bo ministerstwo stawia- 
ło kwestję gabinetową! 

Całą polityką ministerstwa od początku do 
dziś względem rezolucji naszej była, aby ją ze- 
pchnąć z tegorocznej kadencji Rady państwa. 
Zdaje nam się, że plan ten się mu powiódł 
Bardzo mało mamy nadziei, aby rezolucja przy” 
szła w tej kadencji pod obrady Izby. Po ukoń- 
czeniu budżetu i reformy podatkowej — a te 
mają jako przedłożenia rządowe pierwszeństwo — 
rząd zamknie Radę państwa. Taki ma przynaj- 
mniej plan. Atoli przypuszczamy, że korona 
tego planu nie przyjmie, przypuszczamy, że ko- 
rona nie zezwoli na zamknięcie Rady państwa 
bez załatwienia sprawy rezolucji. Gdyby to 
przypuszczenie się sprawdziło , co tem łatwiej 
nastąpić mogłoby, że widząc skutki ugody Kroa- 
tów z Węgrami po podróży do Kroacji, korona 
jeszcze skłonniejszą jak dotąd do ugody z Ga- 
licją okazać się może; wtedy znowu krizys mi- 
nisterjalna będzie nieochybną, Otóż lękamy Się, 
aby delegacja nasza i wtedy nie obawiała się 
zmiany ministerstwa. 

Słabe jednak są nasze nadzieje, aby spra" 
wa wobec korony taki obrót wzięła. Minister- 
stwo nie spi, i ono także broni się jak może. 

Agitacja w prowincjach niemieckich wzgle” 
dem reformy wyborczej jest dziełem jednego 7 
ministrów. Jeśli nie umyślnie wywołana jest, (Wia- 
domo, że już z początku przy traktowaniu z dele- 
gacją, Giskra straszył tą sprawą wysłanników de- 
legacji, jeżeliby sama delegacja wniosła rezo- 
lucję) posłużyć ona może za contre-coup prze- 
ciw rezolucji galicyjskiej wobec sfer wyższych, 
które reform jak niemieckie sobie nie życzą. 
Aby więc przytłumić rezolucję naszą wystawiać 
mogą koronie straszydło reformy wyborczej. 
Mogą utrzymywać, że dogadzając sejmowi gali- 
cyjskiemu trzebaby zarazem dogodzić sejmowi 
dolno- austrjackiemu, za cenę zaś przytłumienia 
rezolucji galicyjskiej minister przyrzec może przy- 
tłumić agitację krajów niemieckich. 

Lecz i w takim razie krótki byłby tryumf 
ministerstwa, gdyby delegacja nasza uczyniła 
wtedy krok stanowczy. Tylko przy chwiejności, 
wahaniu się delegacji, może się ministerstwo 


utrzymać dłużej przy sterze. Ledwie dostrze- 
żony ciężarek przeważa szalę na jedną stronę. 
Zdejm ten ciężarek, a przeważająca dotąd sza- 
la, pójdzie w górę! Delegacja nasza jest dla 
obecnego ministerstwa tym pożytecznym ciężar- 
kiem, którego ważność dopiero wtedy w całej pełni 
się okaże, gdy go ubędzie w Radzie państwa. 


Czynności krajowej Rady szkolnej. 


Wyciąg z protokołów f0. posiedzenia Rady 

szkolnej krajowej d. 6. marca 1869. 

i. Rada stabilizuje ks. Jana Łopuszyńskiego 
ma posadzie nauczyciela przy gimuazjam w Ko- 
łomyi, nadając mu tytał profesora. 

Rada mianuje p. Emanaela Zabaczewskiego 
zastępcą nauczyciela przy gimnazjum w Rzeszo- 
wie, pp. Wiucentego Tschirschnitza i Bronisła- 
wa Magierowskiego asystentami przy wyższej 
szkole realnej we Lwowie. 

II. Rada wyraża z przyjemnością swe uzna- 
nie naczelnikowi gminy, włościaninowi Janowi 
Gwizdoniowi z Szarego w powiecie żywieckim, za 
prsyczynienie się do uposażenia miejscowej szkoły. 

JIL Rada uchwaliła, ażeby dzieło p. t. „Głe- 
ometrja przez prof. G. H. Niewęgłowskiego. Część 
I. Geometrja płaska. Paryż 1868" zalecić wszyst- 
kim szkołom Średnim krajowym jako książkę, na- 
być się mającą dla bibliotek nauczycielskich 
tyohże zakładów. 


Korespondencja Gazety Narodowej. 


Paryż dnia 4. marca. 
(4i. W). Do dziś dnia trwa w Ciele prawo- 
dęwezem gorąca walka w sprawie finansów i 
zzebudowania Paryża, i jeszcze kilka posiedzeń 
zie na roztrząsaniu tej sprawy. W Auglii 
ibb innem państwie, gdzie ministrowie są odpo- 
więdzialni, podobne zdarzenie gdyby było możli- 
wep dawno byłoby wywołało zmianę całego mi- 
nisterstwa. Ale tu jakoś nie boją się tego, bo 
tylko cesarz jest odpowiedzialny, a on niedawno 
bronił w prywatnej rozmowie Hausmanna. Je- 
dnak coraz bardziej rozpalają się namiętności. 
Jaż Rouher nie zawsze mówi tym tonem, pogar- 
dzającym opozycją, pewnym większości; mini- 
strowie mnszą zniżać się do roli adwokatów i 
odpierać napady, wymierzane wcale już nie przez 
samą tylko opozycją. Na wcaorajszem posiedze- 
niu, chociaż Pagezy cofaął swój wniosek unie- 
ważnienia umowy, zawartej z „Credit foncier“ w 
imienia miasta, chociaż Fremy, dyrektor „Credit 
fondier* w imieniu walnego zebrania akcjonarju- 
szów zapewnił, że Towarzystwo ustępuje z 6.15'/, 
na 5°/, jak zwyczajnie, jednak wniosek Pagezye- 
go inni podnieśli, a po zaciekłej i namiętnej 
sprzeczęe stronnictw znalazło się przy głosowaniu 
97 głosów za wnioskiem a 130 przeciw. Wniosek 
upadł, ale już zaczyna wychodzić na jaw roz- 
dwojenie w łonie większości. Opozycja dawna 
zaczyna nabierać wpływa moralnego nietylko w 
dziennikarstwie, ale i wóród bezbarwnej mas 
Ciała prawodawczego, która dawniej stanowifa 
orderowaną jedność rządową. Rzeczywiście zań 
wnioskodawcy nie wiele stracili. Na porządku 
dziennym stoją tej samej natury , ohociaź może 
trochę inaczej ułożone, i niby czego innego tą- 
dające wnioski Thiersa, Pagesyego, Picarda i 
Poprawiony artykuł I. ugody z „Ćredit foncier.“ 
, Ciągle wychodzą na wierzch nadużycia ; mi- 
nistrowie nazywają je irregularite (niedokładności), 
naród zaś violation des lois (gwałceniem praw). Co 
to są te niedokładności, niech posłaży za obja- 
śnienie wykaz w le Palais. Ciało prawodawcze 
pozwala pożyczyć 250 milionów, prefekt zaś wy- 
puszcza papierów na 270 milionów i gwałci usta- 
wę à 12. lipca 1865. Pozwolono wydawać bony 
kasy robót na 100 mil, a wbrew ustawie z 12. 
maja 1865 wypuszczono ich pa 150 milionów. 
Prefekt wypuszcza w obieg 10 milionów kaucyj, 
złożonych przez licytantów, i 29 mil. gwarancji 
dla wywłaszczonych i gwałci $. 1930 ustawy de- 
pozytowej. Zawiera układ z „Credit foncier* 
wbrew ustawie, która powiada, że dyrektor To- 
warzystwa bez zezwolenia prawnych organów 
(dla Paryża Ciała prawodawczego) niemoże robić 
pożyczek gminom miast wielkich.  Opłacając 
w imieniu miasta 6.15 od sta zamiast 5, wy- 
rządziło się szkody na 60 do 70 milionów, zacią 
gnięto wbrew ustawy z r. 1850 dłag 465 milio 
nów, nie wycofano z obiega bonów eskontowanych 
it.d. i t.d. Słowem, te „lekkie niedokładności” 
prefekta przyczyniły miasta 580 milinnów fran- 
ków długu, nie mówiąc o kłopotach innego ro- 
dzaju. Miasto wie, że za 2 miliardy zbudowano 
wprawdzie 156 kilometrów bulwarów, „po których 
swobodnie rozlewa się powietrze, światło, bata- 
liomy, podatki*, miasto wie, „że w dziele olbrzy- 
miom, przeprowadzanem przez 17 lat, artyści sen- 
kali napróżno kilkn dzieł sztuki, kilku najpiękniej- 
BĘ Myśli, utrwalonych kamieniem, ale zna tyl- 
ardzo niedokładnie cenę tych wszystkich 
rzeczy" —. jak mówi Leferrier. 
Tak ten pierwszy plan kampanii demokra- 
tycznego stronnictwa franenzkiego idzie dość po- 
myślaie w Ciele prawodawczem. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
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Zmarł prezes senatu Troplong, jeden z fila- 
rów cesarstwa. Do czego zchodziła Fraucja, mil- 
cząca po wykartaczowaniu z d. 2. gradnia, przy 
braka jakiegokolwiek planu rozumnego o tych, 
co mienią się obrońcami wolności, dość spoj- 
rzeć na olbrzymie pensje niektórych osób. Tro- 
plong jako prezes senata, członek nieużytecznej 
Rady tajnej i pierwszy prezes sądu kasacyjne 
go, pobierał tylko 400.000 fr., oprócz tego miał 
pałac kij a itp. Sławny ten były profesor 
i wydawca 20 tomów prawa cywilnego, obrońca 
dynastji i adwokat nie wart był jednak płacy, 
prawie pięćkroć przewyższającej płacę prezyden- 
ta Stanów Zjednoczonych. Ale dla blasku cesar- 
stwa ją pobierał. Nie dziw więc, że dziś prze- 
ciwnicy rządu i jego wpływów nadmiernych sta: 
wią projekt do prawa, by oprócz ministrów i po 
słów przy dworach, pensja żadnego urzędnika 
nie przewyższała 30.000 fr., a obawiając się, by 
nie dochodzoao do olbrzymich fortun, skupiając w 
ręku swoim najwyższe urzędy, dodaje projekt, że 
urzędnik nie może pełnić kilka naraz urzędów 
wyższych. Uehwalenie tych dwóch praw przy- 
sporzyłoby skarbowi oo najmniej kilka milionów, 
którychby użyć można na ważniejsze potrzeby. 
Wnioskodawcy wskaznjąc to źródło dochodu, nie 
poprzestają na tem, ale domagają się, by zao- 
szczędzone w ten sposób sumy obrócono na na- 
uczycieli i nauczycielki szkół ludowych, i na pod: 
wyższenie płacy urzędnikom, pobierającym niżej 
1.200 fr. rocznie. 

Ten sposób zwiększenia budżelu na oświaty 
ludową jest bardzo na dobie. Widzieliśmy jak 
mały jest budżet ministra oświaty, a potrzeby 
tymczasem rosną. Zaprowadzono zamiast ducho- 
wnych szkoły świeckie — ale te w wielu miej- 
scach pozostały martwą literą. Dlaczego? bo 
niema funduszów na wykształcenie domatecznej 
liczby nauezycieiek ludowych. Z męzkiemi szko- 
łami było łatwiej, to też prawie rzadko która 
pozostała w całości w ręku dochowieństwa. Tym- 
czasem nauczycielki nie mogą wytrzymać kon- 
kurencji z „siostrami św. Rodziny“ i ionemi za- 
konami nauGzyciająkiemi, Nizkość opłaty nieraz 
stoi na zawadzię dostaniu dobrej naaczycielki, a 
ząkonnice, popierane przez dewotki i fanatyzm, 
ntrzymnją mierne szkółki, nieposiadające więcej 
nad dwie lub trzy uczennic, intrygami zaś szko- 
dzą kształeeniu się Świcokiemn. Liczne gminy 

odają prośby i skargi, prosząc o nadesłanie 
kwalikkowanej nauczycielki Świeckiej. W Fins 
kilkakrotnie podawano prośbę, ale napróżno. 
Szkoła zakonna pozosiała pusta, gmina odmówi- 
ła na nią wsparcia, zakonnice jednak zasiadają 
tam spokojnie, wyczekując lepszych czasów, i 
dzięki nadayłanym przez księży zasiłkom, niedba- 
ją na gniew Rady gminnej. 

I tak w wielu innych miejscach, Jakie s3 
szkoły zakonne , wykazał proces w Bordeaux, 
które to miasto wystąpiło z petycją zniesienia 
konwentu jezuitów, wypędzonych kilkakrotnie n- 
chwałami narodu. tym konweneie jezn- 
iei straszliwie katowali malców łozą, a przy pr" 
cesie kazali malcom zeznawać , że to oni sami 
prosili szanownych kapłanów, by nie żałowali nx 
nich anji ręki , ani róxgi. Jaks to poczciwa ta 
dziatwa francuzka ! jak ona chce być poświęconą 
chośby emi i odebrać chrzest choćby własnej 
seo j od rasów bogobojnej ręki kapłań-- 

Do najważniejszych wypadków dnia, należy 
odjazd wyprawy Lamberta do Bieguna półaośno: 
go. Oddawna zapo | wyprawa ta, gdy nie 
bardzo skoro zbierał się projektowana sama 
600.000 franków, ograniczyła się znacznie i okręt 
jut wypłynął. Lato zastanie go już może woho- 
daącym na niezamarzające wody podbiegunowe, 
gdzie zapewne i przezimuje. Czy i ta wyprawą 
skończy się tak niepomyśluie jak przeszłoro- 
czna ? Cey i ten ras jeszcze ludzka no- 
R. czyli pg okręt z ludźmi, nie staną pod 

iegunem północnym, a stanąwszy, czy przywio 
choćby jak Kane po kilku latach rezallata Padu 
w których brać udział przypadło tylko niewielu 
ómiałkom i ludziom poświęcenia — odpowie przy- 
szłość. Zawsze i ta nowa próba dopłyniecia do 
Biegnua północnego, zasługnje na uwielbienie. 

Zanim w następnym liście podam wiadomość 
o nowych dziełach rodaków naszych, jak Dą- 
browskiego, Niewęgłowskiego i td. i Francuzów, 
jak Janina , Bancela, Laferriera i t. d., podzielę 
się z wami wiadomością z wozorajszego Monitora 
wieczornego o pułkowniku wielkiej armii, 1O6letnim 
rodaku naszym, Kurowskim. P. Fulbert Damon- 
teil podaje, że pałkownik K. urodził się w Gali. 
cji i 1793 r. zaciągnął się do legionów włoskich, 
był we wszystkich bez wyjątku kampaniach za 
pierwszego cesarstwa, walczył pod Piramidami, 
Ansterlitz, Wagram, Lipskiem, Montmirail, Cham- 
paubert, Waterloo. A jaż pod Lipskiem był pul- 
kownikiem mężnych ułanów Poniatowskiego, a 
dawniej adjataniem Sułkowskiego, pod Eylau od. 
znaczył się szaloną odwagą, otrzymał krzyż o 
ficerski legii honorowej i poszedł później na wy 
spę św. Heleny. Potem przechodził smutte ko. 
leje nędzy tałaczej, wędrując od miasta do mia- 
sta, gdzie byli rodacy lub koledzy. Tylko nasza 
ojczyzna mogła wydać podobne typy. W walkuch 
za obcą sprawę, w którą wierzył że nam ke- 
rzyć przyniesie, apędził Kurowski mlodość i 
przelewał krew, a na starość ici, za których wal- 
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czył, i swoi zapomnieli wygnańcai Sam porzucił co 
miłe było serou jego, a obcy, z którymi się nie 
zrósł, nie uszanowali przybysza. Starzec do dziś- 
dnia zachował zupełną czerstwość i przytomność. 
Zawiesił na firance łóżka Swą legię i rad baja 
o bitwach i lepszych czasach, które pamięta, jak- 
by wczoraj na niej patrzał, Od marca już nie 
wstaje, bo mieszkając w nędznej izdebce na pod- 
daszu raz pośliznąwszy się złamał nogę na krę- 
tych schodacb. Sam, bez rodziny, Starzeć po- 
szedł do lazaretu „Hotel Dieu“. Zachwyca Fran- 
enzów jego jasne opowiadanie wypadków, któ- 
rycb, jak powiadają, ani u Thiersa, am u innych 
nie znajdziesz historyków. Ale czytając te pełne 
zapału słowa dla naszego bohatera, którego imię 
nawet wychodźcom nie było znane, gdy zważymy, 
ileby usług oddał A swemu Życiem taki 
mąż, w ogniu doświa Ek mimowoli nasuwa 
się wiersz Słowackiego: sko, tyś była jpo 
jak papuga“.. Przykład Kurowskiego niech bę- 
dzie zachętą do wierzenia w własne siły bardziej 
niż pomoc obcą. 


a 


Czynności Rady państwa. 


Wydział finansowy obradował na posiedze- 
nia swojem dnia 5, b. nad przedłożeniem rzą- 
dowem, dotyczącem zezwolenia na pożyczkę lo- 
teryjną dla miasta Stanisławuwa. Ze strony rzą- 
du obecny był obradom minister finansów. Wy- 
dział „zgodził się na to, ażeby przyzwolić na za- 
ciągnięcie tej pożyczki a mianowicie w obliga- 
cjach częściowych na okaziciela, nie mniejszych 
jednsk jak na 20 złr. 

Wydział wyznaniowy miał na porządku 
dziennym swego ostatniego posiedzenia projekt 
ustawy o ustanowieniu zasad nauki w szkołach 
ludowych. Ze strony rządu byli obecni: minister 
oświaty H sner i radcy sekcyjni Glaser i Herr- 
mann. Na wniosek Figulyego, poparty przez 
Grossa (z Wels), powziął Wydział uchwałę, aże- 
by bez jenerulnej debaty i bez mianowania o- 
sobnego sprawozdawcy przystąpić do szczegóło- 
wej dr piąż nad przedłożeniem rządowem. W 
szczegółowej rozprawie zmien ono $. 1. według 
Wniosku i sformułowania Figulyego jak nastę- 
puje: „Szkoła ludowa ma zadanie wychowywania 
dzieci w kierunku moralnym i religijnym, roz- 
wijania ich zd lności, wyposażenia ich potrze- 
bnemi wiadomościami, któreby mogły służyć za 
podstawę dal-zego i'h wyk=ztaloenia na ludzi 
c EE i użytecznych członów społeczeństwa." 
Nad $. 2. projektu rządowego wywiązała się 
tukże dłuższa debata, ale ze względu na to, że 
jest on jed obrzmiący z $. 3. ustawy z d. 25. 
mja 1868, który zawiera zasadnicze orzeczenia 

o stos nka szkoły do kościoła, przyjęto na osta- 
tek $. 2. podług brzmienia projektu rządowego. 
Do $. 3., który orzeka, jakie przedmioty mają 
być wykładane w każdej szkolę ludowej, posta- 
wiono wiele waioaków, ale wszystkie to | Śp, 
ki zastały odrzncone i $. 3. przyjęto takża po- 
dłag bremieuia projektu rządowego. Pod.bnież 
i $. 4. przyjęto podlag projekta rządowego, i 
wykreślono tylko na wniosek Figulyego orze- 
czenie, że minister oświaty ma prawo urządzać 
także i szkoły ludowe p» zbadaniu wniosków 
zwierzchn ści szkolnej krajowej. 

Wydział Izby deputowanych Rady PORA 
do procedury karnej na posiedzeniu z d. 5. bm. 
ukończył pierwsze czytanie projektu procedury 
karoej dla krajów, reprezentowanych w Radzie 
państwa. 

Wydział finansowy uchwalił polecić Izbie 
rzyjęc e w całości projektu ustawy o sposubie 
oiągnięcia galicyjskiej pożyczki głodowej w su- 
mie 360.000 z 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Tagblatt donosi, że w mi- 
nisterstwie wojny zbierze się d. 23. b. m. komi- 
sja dla reorganizacji zaprowiantowania wojska. 
Do udziału w tych obradach zaproszeni zostali 
przez ministra wojny fmp. Ruckstuhi, jako przewo- 
dniczący; pułkownik Schlosser, intendant Benueke, 
radca sekcyjny Früh, pułkownik sztabu jeneralnego 
Schoper i major Artmann. Prócz tego są także 
zaproszeni do wysłania delegatów ministrowie 
raw wewnętrznych, rolnictwa i bandlu, kilka 

iyun gospodarczych i Izb handlowych. 

Do pogłosek o nastąpić mającem zbliżenin się 
Prus i Austrji, pisze Pester Lloyd, że chociaż one 
z wielu stron zostały stanowczo  zaprzeczone, 
zaprzeczenia te dodzą się tylko wytłamaczyć licz- 
nemi artyknłami pruskich dzienników z ostatnich 
dni, wymierzonemi przeciw Austrji. Jak długo 
ton tych dzienników — dodaje Pester Lloyd — 
będzie tak drażliwy i jak długo będą Prusy u- 
ważać Austrję za wroga i korzystać z każdej 
sposobności, ażeby Anstrję wystawiać na podej- 
rzenie, tak dłago nie moży „być oczywiście mo- 
wy o szczerem zbliżaniu się tych dość państw 
do siebie. 


Hiszpania. O rozrnchach w Barcelonie pi- 
szą temi słowy do Sićcla: 

„Spisek, który mógł pociągnąć za sobą naj- 
fatalniejsze następstwa, "miał wybuchnąć w Bar- 
eelonie. Wiadomo już było od dłuższego czasn, 
że niejąki Viralta, były oficer karlistowskieb od- 
działów, przyznawał się otwarcie do skrajnych 
zasad republikańskich i socjalistycznych. Miano- 
wany prezesem demokratycznego klubu na alicy 
San Pablo, głosił tamże najuiebezpieczniejsze 
nanki. Zdaje się, że za jego to podnietą nama: 
wiano młodzież, aby się nie zaciągała w szeregi 
ochotników, mających odpłynąć na Kubę. Jeśli 

wszelkie pozory nie mylą, tedy pod dowództwem 
rzeczonego Viralty miał się wszcząć dnia 24. 
lutego o samej północy zbrojny ruch w Barce- 
lonie, któremu byłoby wtórowało powstanie w 
wsiach okolicanych. Plan przywódzów ruchu 
był następujący: Napaść miejskich ochotników 
w koszarach i uzbroić się ich własną bronią ; u- 
derzyć na gwałt we wszystkie dzwony ; wznieść 
barykady uł ke główniejczy punktach ; 
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zabrać oran | GTC PROMY Lis, bankok. Galczyć Kontrybucję a Oam w BÓJĘSI taczyna wę objawiać TA SL) deca jen. PIG a a Pa bankową; nałożyć kontrybucję na 
sześciuset najbogatszych obywateli; znieść wszy- 
stkie dotychczasowe władze, mianować na ich 
miejsce własnych mężów — i nakoniec obwo- 
łać socjalną repnblikę. Tymczasem rząd dowie- 

ziawszy się o tych zamiarach, uwiuął się tak, że 
mieszkańcy dowiedzieli się o niebezpieczeństwie, 
które im groziło, dopiero wtedy, gdy już minęło. 
Wojsko stało w pogotowiu w koszarach, a głó- 
wniejsze punkta były wojskiem obsadzone. Po- 
wstańcy widząc, że plan ich został zdradzonym, 
rozpierzchli się na wszystkie strony. Władzy 
udało się jednak uwięzić około 30 barzycieli 
porządku, którzy z bronią w ręku skryli się byli 
do pewnego domu, położonego w dzielnicy En- 
sanche. Viraltę uwięziono także i odprowadzono 
do domu gubernatora. Śledztwo już rozpoczęte.“ 

O powstania na Kubie piszą z Filadeifii 
do londyńskiego Timesa: „Powstańcy opanowali 
już większą część wyspy. Dalce, mający pod 
swemi rozkazami 35.000 żołnierzy, nie będzie 
w stanie przezwyciężyć powstania, a wielu sądzi, 
że nie udałoby mu się to nawet wtedy, gdyby 
miał 50 tysięcy. Przytem w skarbie niema pie- 
niędzy, a luduość przyjmuje go bardzo niechę- 
tnie. Powstańcy niezadowalniając się więcej re: 
formami, żądają teraz niepodległości. Ich ajenci 
bawią od dłuższego czasu w Wasbingtonie, aby 
wyrobić u rządu Stanów Zjednoczonych uznanie 
ich jako strony wojującej. Sympatje Ameryka- 
nów s% po stronie powstańców.* 

Do jakiego stopnia nie podoba się Napole- 
onowi projektowana kandydatura księcia Mont- 
pensier na tron iw ański, dowodem le Peuple, 
który twierdzi, że dla Hiszpanów lepszą jest re- 
publika niż książę orleański. A nie trzeba zapo 
mnać, że le Peuple jest dziennikiem rządowym, 
założonym dla popierania cesarskich kandyda- 
tów ię bliżających się wyborach. Ks. Mont- 
pensier bawi obecnie w Madrycie. 


Ziemie polskie. Kurjer Wileński w nume 
tze z d. 15. (27.) lutego br. ogłasza następujące 
rozporządzenie : 

„Okólnik wileńskiego naczelnika, wystosowa* 
ny do ajentów policji miejskiej i wiejskiej, tudzież 
do sędziów pokoju. 

„Rozporządzeniem swojem z dnia 2. (14.) sty- 
cznia I. 11. J. Ekscei. jeneralny gnbernator kra- 
ju (jeneral Potapow, careki gubernator na Litwie), 
zwrócił moją uwagę na konieczność zniszczenia 
między ludem nauki w polskim języka. Oto jak 
się wysławia powyższe rozporządzenie: 

»„Okólnik dawnego jenerainego gubernatora 
kraju, jenerała hr. Murawiewa, wydany pod d. 
2,14. stycznia 1864 r. do |. 2., zawiadomił pań- 
skiego poprzednika 0 środkach , potrzebnych do 
zniszczenia zgubnego wpływu, który wywierają 
między wiejską luduością: katolickie duchowień- 
stwo, właściciele ziemscy i inne osoby polskiego 
pochodzenia, ucząc dzieci w duchu, przeci vtn 
moskiewskiej narodowości, religii pre mostami 
rządowi. Jenerał Murawiow polecił równocześnie 
wojskowym naczeluikom, policji miejskiej i wiej- 
skiej, a SKY e sędziom pokoju, aby 
czuwano nad tem, iżb 7 księża katoliccy, właści- 
ciele ziemscy, ich rządzcy i urzędnicy, i w ogó- 
le żadna osoba, nieprzeznaczona przez rząd do 
publicznego nauczania, nie zajmowała się eduka: 
oją dzieci. Że zań dowiedziałem się, iż w nie- 
których wioskach i miasteczkach znajdują się 0- 
soby, uczące czytać i pisać, lubo do tego niema- 
JĄ żadnego upoważnienia, ani na podstawie pra- 
wa, ani na podstawie wspomnianego rozporządze- 
nia jenerała Murawiewa, więc proszę pana, hyś 
baczuą zwracał uwagę na dokładne zastosować 
rzeczonego rozporządzenia. Polecisz pan naczelni- 
kom wojskowym, policji miejskiej i wiejskiej, tu- 
dzież sędziom pokoja, aby czuwali nad tem, iżby 
nikt bez upoważnienia nie mógł uczyć czytać lub 
pisać. Powinni oni zarazem przedsięwziąć kroki 
dia zniszczenia wszystkiego, cokolwiek może przy- 
czynić się do szerzenia polskiej nauki między lu- 
dnością wiejską, bacząc zarazem na to, aby du- 
chowieństwo katolickie, polscy właściciele ziem- 
scy i inne osoby nie rozdawały prostemu ludowi 
polskich abecadiników, tudzież książek, przezna- 
czonych do popularnego czytania, i aby katolic- 
kich katechizmów nie dawano osobom prawosła- 
wnym. 

e„ZArazem proszę pana o podanie mi nazwisk 
tych wszystkich, którzy będą oskarzeni o złama- 
nie powyższych przepisów, iżbym ich mógł ści- 
gać według istniejących praw**. 

„Pońpieszam ż przesłaniem rozkazn JExc. 
naczeinikom powiatowym, zwierzchnikom policji, 
urzędnikom policji wiejskiej i wiejskiej, tndzież 
sędziom pokoju, — i polecam im, aby gorliwie 
prácami, iżby w rzeczy samej ustalo między 
prostym ludem nauczanie w polskim języku wraz 
z rozdawaniem książek, pisanych w tym 
języku. Prócz tego powinni oni donieść mi o każ- 
dem przekroczeniu tego rozkazn, bym winnych 
mógł stosownie ukarać. Równocześnie uważam 
za obowiązek przypomnąć panu rozporządzenie 
ad 4 gubernatora kraju z d. 9. lipca 1868 

. 2580, dotyczące zakazn używania polskiej 
> w miejscach publicznych, z tym dodatkiem, 
że takowe powinno być przestrzegane tak dobrze 
w powiatach, jak i w stolicy krajn. Szczególnie 
policja wiejska będzie odpowiedzialną w razie 
nieprzestrzegania niniejszego rozporządzenia, a z 
mej strony proszę sędziów pokoju dać do zrozu- 
mienia swym. radcom, że w razie potrzeby są o- 
bowiązani wspierać policję. 


„Podpisano: Naczelnik rządu w Wiluie, kontr 
admirał Szestakow.* 


Wschód. Piszą z Ruszczuku : „Pomimo ra- 
duści, jaka panowała w Bółgarji na wieść o 
ustanowieniu samoistnego bółgarskiego kościoła, 
kwestja ta jest ciągle w zawieszeniu. W ogóle 
zdaje się, że był to tylko zręczny manewr ze 
strony W. Porty, aby w chwili sporu z Grecją 
mieć w tyle zabezpieczone plecy ze strony Bół- 
garów. Wprawdzie rząd nkłada się z patrjarchą 
greckim i bółgarskimi biskupami, lecz dotych- 
ozas mie słychać o żadnym rezultacie, bo o ile 
można wnioskować, w Konstantynopolu choia- 
„ach znów A p w zapomalenio e. Tym- 
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czasem w Bółgarji zaczyna się objawiać pewna 
agitacja, skierowana przeciw Turkom i Grekom. 
We wszystkich główniejszych panktach Bółgarji 
potworzyły się stowarzyszenia, których cezłonko- 
wie obowiązują się ie wchodzić w żadne knpie- 
ckie stosunki ani z Turkami, ani z Grekami. 
Wzburzenie przeciw greckiemu duchowieństwa , 
które wszelkiemi sposobami przeszkadza utworze- 
niu się samoistnego bólgarskiego kościoła, przy- 
brało już takie rozmiary, że Bólgarzy stawiają 
teraz na równi Greków z Turkami.* 

Wiedeński Osten dowiaduje się z Belgradu: 
„Chociaż ze wszystkich stron nadchodzą pokojo- 
we zapewnienia, rejencja jednak nie zdaje im 
się ufać , i choć na małą skalę, zajmuje się u- 
zbrojeniem swej armii. Skompletowano nprząż 
artylerji, zakupiono nowy telegraf polny, A rzą- 
dowe piekarnie wyrabiają nadzwyczaj wiele su- 
charów. — Położono nareszcie koniec dłagiemu nad- 
użyciu. Od czasu ostatniego bombardowania Bel- 
gradu, tureccy baszowie nie eucieli uznawać na 
sułtańskiem terytorjum serbskich paszportów, cho- 
ciaż rząd carogrodzki wydawał wręcz przeciwne 
rozporządzenia, lecz domagali się paszortów ture- 
ckich, które trzeba było nabywać za grube pie- 
niądze. Nowe i energiczne rozporządzenie suł- 
tańskie położyło kres temu nadażyciu.* 


Kronika. 


— W nocy z niedzieli na poniedziałek zakradł się 
do stajni przy pałacu Mniszków ną Zielonem złodziej, 
i już był zabrał sporo rzeczy, gdy go mieszkańcy od- 
kryli. Złodziej uciekł, i byłby się wymknął, ale go 
schwytał policjant na ulicy Pańskiej. Jestto wypuszczony 
właśnie z więzienia złodziej Pacz; znaleziono przy nim 

pęk wytrycbów itp. narzędzi, 

— Onegdaj na kolei lwowsko-czerniowieckiej prze- 
jechał pociąg przy budce nr. 7. między Lwowem a Ko- 
zielnikami niejakiego Jakuba Jamrockiego, i przeciął 
mu obie nogi. Burza kurzyła śniegiem tax mocno, że 
dojrzano go z lokomotywy dopiero na kilka kroków, 
gdy zatrzymać jej było niepodobna. 


— Dwaj oszuści nwijają się od kilka dni po Lwo- 
wie, jeden 20, drugi 24 lat liczący, i ndający hrabiów 
Zamojskiego i Załuskiego. Najpierw pojawili się w ho- 
telu Angielskim, gdzie mimo że niemieli z sobą pakun- 
ków, i tylko byli w jesiennych żakietach i angielskich 
czapkach (jedna aksamitna), tak zaimponowali swemi 
nazwiskami garzonowi, że im dał najprzedniejszy pokój 
i podobno kolację i śniadanie. Nazajutrz wyszli do nie- 
widzenia się — a w trzy godziny zjawił się w hoteln 
jubiler z kosztownościami, które owi dwaj samozwsń- 
czy hrabiowie kazali tam przynieść—wziąwszy już z Bobą 
osobiście jeden kosztowny pierścień. Potem oszukali 
w hotelu Podolskim , w kawiarni Gawalewicza (gdzie 
jednak obok słowa honoru wzięto jednemu z nich oberrok), 
w traktjerni Gótza (gdzie u pewnego pudełkarza wzięli na 
kredyt dwa pudełka po 6 złr.), potem w traktjerni u 


Wiśniowieckiego. Onegdaj dopiero dano anać o nich 
polieji.. Mówią oni czysto po polsku s akcentem, od- 


szozególniającym Krakowian i Koroniarzy, Wczoraj zaś 
popełnili kilka świeżych oszustw. Wzięli oni sobie za- 
pewne przykład z kilku żydków, którzy po Niemczech 
wojażowali sobie bardzo wygodnie po najlepszych ho- 
telach jako baronowie (1) i hrabiowie polacy. 


— Jutre dnia 10. marca b. r. podczas nabożeństwa 
żałobnego za duszę śp. Kazimierza Koszałkowskiego w 
kościele katedralnym obrz. łac. o godzinie '/11. przed 
południem odprawić się mającego, wykonają uczniowie 
gimoazjam Franciszka Józefa pod przewodnictwem nau- 
czycieia swego, p. Szumlańskiego, kilka pieśni rekwial- 
nych rozmaitycn kompozytorów. 


— ajście przy kolei żelaznej. W nocy z dnis 
3. na 4. marca, strażnik kolejowy nr. 85, Franciszek 
Łuszniakowski, idgc wzdłuż poruczonej jego dozorowi 
przestrzeni szyn między stacjami Bursztyn i Bukaczowce, 
spostrzegł dwócb ludzi, ktorzy wystawili byli właśnie 
na szynach formalną barykadę z dużych kamieni, pod- 
partą palami mocno w ziemię wbitemi, i zajęci byli je: 
szcze ostatecznem wykończeniem tego dzieła. Pociąg 
nr. IV. (osobowy) s Czerniowiec do Lwowa idący, o- 
ezekiwany był najdalej ża 15 minut, niebezpieczeństwo 
groziło tedy wielkie z powodu tej karygodnej swawoli, 
Jeden s winowajców nuknąi za zbliżeniem się strażni- 
ka, drugi zaś nietylko został, ale ujęty bronił się, po- 
walił strażnika na ziemię i począł go dusić. Szcze- 
ńciem, przechodzący opodal jacyś włościanie spostrzegł- 
szy tg walkę, nadbiegli, uwolnili strażnika i pomogli 
mu rozebrać barykadę przed nadejściem pociągu. Spra- 
wcy czynu sę to dwaj włościanie z Niemszyna. Wy- 
padek ten nie jest pierwszy w swoim rodzaju. Służba 
kolejowa twierdzi, że ludzie prości stawiają często po- 
dobne przeszkody na szynach z głupiej ciekawości, czy 
też lokomotywa będzie skakać, skoro pełni wszystkie 
funkcje konia ? Zarząd kolei czerniowieckiej ndał się do 
wszystkich starostw powiatowych s prośbą o zapobie- 
żenie podobnym wypadkom na przyszłość, dając przy- 
tem oparte na doświadczeniu wskazówki, jakim sposo- 
bem to się da najłatwiej uskutecznić. 


— Próbka taktu nauczycielskiego. Jeden s naj. 
więcej wziętych kaznodziei tutejszych uczy co niedzieli 
o godzinie 3. popołudniu dzieci katechizmu w swoim 
kościele. Otóż zdarzyło się raz, że wypadło mu wykła- 
dać przy nauce moralności o czemś takiem, co atosnje 
się więcej do pojęcia dojrzalszych. A ponieważ między 
słuchaczami było wiaśnie najwięcej dzieci, więc dowci- 
pny ksiądz radzi sobie tym sposobem, że zwraca się do 
dzieci i mówi: „Pozatykajcie sobie dziatki uszy ręka- 
mi, bo tego, o czem teraz mówić będziemy, niepowinni- 
ście jeszcze wiedzieć — za małeście jeszcze do tego !“ 
Czy dzieci były posłasznemi ? 


— „Wiktorja Regina“, jedna z ostatnich powieści 
Jana Zacharjasiewicza, ma być na angielski 
język tłumaczoną. Czytamy bowiem w pismach war- 
szawskich, że londyński wydawca zażądał od antora po- 
zwolenia na to przez dom komisowy w Londynie: Iliń- 
ski et Comp. Podnesimy tutaj ten fakt uszanowania 
własności przez cudzoziemca, którego nawet prawa pi- 
sane nie wiążą, zastawiwszy go z naszem korsarstwem 
literackiem. Wiktorja Regina oceaioną została przez kry- 
tyków warszawskich (Marja llnicka i Każ. Kaszewski) 
jako najlepsza z powieści Zacharjasiewicza. Drukowaną 
była w Bibliotece Warssawskiej z r. 1868 czerwiec, lipiec, 
sierpień, wrzesień. Wiadomo jest, że cenzura moskie- 
wska kę sig na dwa oddziały: jeden pod naczelni= 


4 > 


pm ya = |, 


ctwem jen. Pawliszczewa, cenznruje pisma perjodyczne, 
dragi pod naczelnictwem p. Schreyera, książki, Wiktorja 
Regina wydrukowaną została w Bibliotece za pozwoleniem 
jen. Pawliszczewa. Gdy zaś zrobiono przedrak w książ- 
kę, a ta poszła do cenzury książkowej — została za- 
trzymaną, bo cenzor od książek dopatrzy się w powie- 
ści czysto nezuciowej coś zdrożnego. — Oba więc 
departamenta cenzury są z sobą w sprzeczce i niewie- 
dzieć na czyją stronę przeważy się szala, Zwykle o- 
strzejszą jest cenzura dla pism perjodycznych — w tym 
wypadkn okazało sie inaczej. 


— Wykład p. Tatomira. Wczoraj odbył się w sali 
ratuszowej wykład p. Tatomira o najnowszych odkry- 
ciach geograficznych. Ze zwykłą potoczystością w Wy- 
gios eniu przedstawił szan. prelegent słuchaczom swoim 
obraz najnowszych podróży w mało znanych dotychczas 
krajach Arabii środkowej, Tnranu, Chin środkowych, 
górnych Indyj i badania wnętrza wysp Indyjskich, 8 na- 
stępnie skreślił dzieje odkrycia Australii i opowiedział 
historję wypraw, przedsiębranych jnż w kilku ostatnich 
latach w celu zbadania wnętrza stałego lądu Australii. 
Ubolewać należy, że słuchacze zgromadzili się stosnn- 
kowo bardzo nielicznie na ten wykład, pełen ciekawych 
szczegółów. 


— Troskliwość małżeńska, Wiadomo, że nędza 
coraz bardziej zaciera u mższych warstw naszego spo- 
łeczeństwa odrazę do więzienia. Mnóstwo moglibyśmy 
podać przykładów tego smntnego objawu — na próbę 
podajemy dziś jeden, którego byliśmy świadkiem przed 
dwoma dniami. 

Przez plac Marjacki prowadził policjant parę mał- 
żonków do kordygardy policyjnej na Chorążczyżnie. 
Aresztowany mężczyzna szedł z dobrą miną, i widocznie 
kontent był, że przez jakiś czas będzie miał wikt i po- 
mieszkanie z łaski c. k, władz bezpieczeństwa dare- 
mnie. Ale połowica jego nie podz'elała tego zdania — 
wolała swobodę, Obraca się więc do policjaata, i oświad- 
cza, że jej „niechce się siedzieć w harewzcie*, i nim on 
się doroznmiał, o co chodzi, dalejże uciekać! Policjant 
skonfundowsł się wprawdzie trochę tą energią eskorto- 
wanej kobiety, lecz mąż jej okazał znów największe 
zdziwienie z tego powodu, i z wyrazem politowania 
ofiarnje policjantowi swoje nsługi, że złapie tę „głupią 
babę, która boi się furdygarni.* Policjant pozwolił, i 
za kilka chwil była uciekająca już w ręku męża, troskli- 
wego o wygodne pomieszczenie dla niej. Ale widać nie 
umiała ona należycie cenić jego dobrych chęci, bo za- 
protestowała przeciwko temu tak energicznym gestem, 
adresowanym do twarzy mężulka, ża uznał za Btoso- 
wne paścić ją — i samotnie poszedł używać rozkoszy 
kordygardowych. 


— Śniatym d. 27. lutego. Przy tak słabo rozwinię- 
tem życia politycznem w naszym kraju, myślę, że po- 
żyteczną byłoby rzeczą, gdyby się częściej pojawiały w 
pismach naszych publicznych korespondencje, rozbiera - 
jace objawy tego życia na prowincji. Jestem pewny, że 
znalazłoby się w niejednem miejscu coś, co naślado- 
waćby warto i innym — choć nie przeczę, że wiele by- 
łoby takiega, w czem poprawićby się należało. W oby- 
dwu aa razach korzyść widoczna. I naśiadowanie i po- 
prawa możebne są tylko wtedy, kiedy się wie, co się 
ma naśladować, a co „poprawić. Te uwagi pobudzity 
mnie do przesłania wam niniejszej korespondencji. 

Pozawczoraej odbyło się u nas posiedzenie Rady po- 
wiatowej. Z powodu kwestyj, mających się na niem 
traktować, należało ono do ważniejszych. Na porządku 
dziennym bowiem były , prócz kwestji soli bydlęcej, 
także budżet na r. 1869. i uchwała Rady gminnej mia- 
sta Sniatyna, stanowiąca sprzedał 4 mniejszych młyn- 
ków, naieżących do miasta, w celu pozyskania kapita. 
łu. potrzebnego do ukończenia rozpoczętego przed kil- 
kunastu laty większego rałyna. Ostatnia ta sprawa, jest 
co to zowią gutsiiom orullanie naszego gródka kresowego, 
którego Btan finansowy porównaćby chyba można ze 
stanem niektórych państw eurupejskich, gdzie rozchody 
wiecznie i wiecznie przewyższają przychód. Różnica za- 
chodzi tylko taka, że paustwa mienią się mieć prawo 
nakładania, w celu połatania swoich finansów, rozmai- 
tych po- do przy- i naddatków — podstolica aaś sła- 
wionego ongi Pokucia nie posiada takowego prawa, 
Opłakany ten atan majątkowy naszego miasteczka spo- 
wodowany został przez nagany godne niedbalstwo za- 
rządu i zupełny brak w składzie takowego osób, które- 
by posiadały jakie takie ekonomiczne wiadomości. 
Wtenczas, kiedy azło dobrze, kiedy propinacja stata 
wysoko, nie oglądano się na przyszłość, mie przypn- 
szczano, aby Bie mogły kiedykolwiek zmniejszyć docho- 
dy miasta — à ZACZĘŁO, Że tak rzeknę. życie nad stan, 
Kilku wpływowych, lecz krótkowidzących mężów śnia- 
tyńskich, przy wiodło gminę do zobowiąśania się utrzymy- 
wania szkoły niższej realnej, Wzięto się v tym celu do 
budowy pysznego, jak na naszą mieścinę, «udynka dwu- 
piątrowego, sprowadzono nauczycieli, i szkoła istnieje, 
Ale cóż z tego? Propinacja spadła o kilka tysięcy, do- 
chody się zmniejszyły, bodynek stoi nieukończony, a 
nauczyciele nietylko że się akarzą, iż nie są płaceni, 
jak gdzieindziej, ale jeszcze muszą na miet'qazne swoje 
pensje czekać po 3. 4 a nawet i więcej du. po pierw- 
szym każdego miesiąca. Gmina radaby z duszy teraz 
cofnąć postanowienie owo, które nchwaliło istnienie 
szkoły, ale cóż — to sprawa z rządem a nic + żydem, 
i pan starosta powiatowy poczynił już kroki do nało- 
żenia sekwestru na propinację miejską, w celu nbez. 
pieczenia pensyj nauczycieli. Co się stanie z kusą miej. 
skg, gdy starosta doprowadzi do skutku te zresztą wea» 
le legaine zabiegi, Bóg to raczy wiedzieć. Pewna. tylko 
to, że ci co ją do takiego doprowadzili stanu, ate pora- 
tują jej. 

Drugi fakt, świadczący dowodnie o brakn wszelkie- 
go zmysłn ekonomicznego U kierowników spraw miej- 
skich, jest młyn, o którym wspomnieliśmy wyżej 
Postawienie jego nchwalone było także w ozaBac!: kwi- 
tnącego stanu majątkowego. Wzniesiono mury, wyko- 
pano młynówkę, mającą sprowadzić wodę z Prutu, wy- 
dano 14.000 złr., aż tu ni ztąd ni zowąd zjawia się a- 
kiś pan ...ch, właściciel młyna. położonego O pow iniił 
wyżej od będącego w mowie, wytacza miastu proces, 
twierdząc, że nowy młyn miejski spowoduje zat nie- 
nie jego młyna, i trzyma takowe w szachu u: «u 
kilkunastu. Sprawa przechodziła przez ka toian- 
cje z przodu, z tyłn i w poprzek — fascykuł du: yus>%% 
liczy tysiące arkuszy — lecz młyn jak star Hee 
kończony tak i stoi, a kapitał 12.000 zir. leży odłogistx 
Przed dwoma laty nzyskano wprawdzie rozporzadzeni 
władzy dotyczącej, w skutek którego miało miasto 
przedsięwzigć ostateczną niwelację młynówiti, ale rog- 
porządzeniu temu nie staio się zadosyć dotycnczag. [-- 
terpelowany mej mierze burmistrz na pozawCzGrAjszewm 
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Posiedzenia odpowiedział: „Cóż z tego, że przeprowadzi- 
Y niwelację? Pan...ch znown powie, że mu niedogo- 
Ang, i sprawa ta i aadal zostanie nierozstrzygniętą.* Z 
Odpowiedzi tej wnosićby można, że żyjemy w kraju bez 
Praw i rządu, gdzie prawo mocniejszego jedyną stanowi 
miare, Na szczęście tak nie jest. I miasto wie o tem 
Qobrze, że tak nie jest. Gdy zaś widocznem jest ocigga- 
nie się stojących przy sterze miastą ludzi od ukończe- 
Dis tej sprawy, a ważnych powodów ku temu ociąganiu 
się niema — wiec plotki miejskie puściły w obieg mnó- 
ttn wieści, niebardzo korzystnych dla sławy kierowni- 
w autonomicznych władz miasta. Nie powtarzam tu 
„kowych, lecz dodam, że jeśli nie ndowadniają złej 
woli wspomnionych kierowników, to przynajmniej sg po- 
Mtępnwaniem takowych zupełnie nsprawiedliwione. Ka- 
dema wydaje się bowiem dziwnem, że mimo iż istnie- 
ie pozwolenie władzy kończenia młyna, nie zważając na 
Pana „„ch i jego adwokatów, i mimo drogiego pozwo- 
lenia przeprowadzenia ostatecznej niwelacji młynówki, 
dynek stoi niedokończony, materjał cenny, który w 
lim przygotowano, po części rozkradziony, a po czę- 
ści zepsuty, że dalej na wiązaniu wewnętrznem młyna 
Muszą garbarze skóry, a rzeżnicy do wnętrza na noc Za- 
Pędzają trzodę. 
Chcąc więc koniec położyć takiemu istotnie gor- 
l Szącemu stanowi rzeczy, Rada gminna postanowiła 26 
głosami przeciw 5 (u steru stojących) sprzedaż 4 młyn- 
i ów mniejszych, a ukończenie budowy większego z 
|  lzyskanego ze sprzedaży kapitału. Radzie powiatowej 
brzysłuża prawo potwierdzenia lub odrzucenia uchwały 
Wej, Rzecz tę więc zaczęto traktować na pozawczoraj- 
l Azem posiedzeniu, i postanowiono dla gruntowniejszego 
badania zażądać wyjaśnień od starostwa powiatuwego. 
rozstrzygnięto zatem sprawy, lecz wniosek Wydzia- 
i łu był tego rodzaju, aby znieść uchwałę Rady gminnej 
tego, iż takowa stanowi poświęcenie dochodu stałe- 
f £o dla korzyści oddalonych, niepewnych, a może i illu- 
cznych. Brak miejsca niedozwala mi rozwinąć za- 
Pairywania się dość zdrowego na tę sprawę jednego z 
tłonków, który wniósł, aby sprzedaż młyuków została 
pr. -Ftwolong. Dodam tylko, że Wydział stawiąc wnio- 
| Odrzncenia uchwały Rady gminnej, nie rozważył 
zapewne , iż chce ratować 300 złr. rocznego czystego 
chodn, a zatem kapitał 6.000 zir. w. a., poświęcając 
"000 złr., któreby przy energicznem poprowadzeniu 
tawy łatwo mogły być podniesione owemi 6.000 złr. 
kapitała co najmniej 25—30.000 złr. 
Po powzięcia powyższej uchwały miały nastąpić 
poprawy nad budżetem nar. 1869. Referent atoli, nale- 
Żący choć nie de jure, ale za to de facto do składa za- 
ządu miastowego, zamiast wziąść się do czytania wnio- 
Ów, lub uprosić kogo innego, by go w tem wyręczył, 
tawia wniosek: „Ksiądz marszałek będzie łaskaw sa- 
Kngć posiedzenie, bo mnie głowa okratnie 
boli i“ Wniosek ten nie potrzeboje zda się żadnych ko- 
Bentarzów. Był on słasznie oceniony i przez zastępcę 
Prezesa, który grobił uważnym wnioskodawcę, iż ból 
Głowy jednego członka — to nowomodne, w Śniatynie 
Wymyślone liberum veto — nie jest jeszoze tak ważnym 
Wodem do zamknięcia posiedzenia. Jednak wszyscy, 
ig widać, członkowie byli już umeczeni kilkugodzinne- 
Ù debatami, i domagali się zamknięcia, a zastępca pre- 
4 ustąpił w Końcu. 
kh Ale pytam się : jak ta nie być zmęezopym przy ta- 
M traktowaniu rzeczy — jakie się n nas praktykuje? 
Pusiedzeniach naszej Rady powiatowej niema i cie- 
nią Parlamentarnego porządku — każdy z członków mó- 
| wio chce, kiedy chce i do kogo chce, — zanważałem 
Mawet, że pojedynczy członkowie, oddechający ku sobie 
i przyjaźnią domi, występują Z takową dość namiętnie 
mowach fori, a dzwónek marszałkowski tak mało 
tol Pi wrażenia na hałasujących, iż zda się być jedynie 
A to przeznaczony, aby dawać znać służącemu, kiedy 
a przynieść szklankę wody spoconemu prezydentowi. 
Pewien więzień Polak, umierając pod rózgami w 
“Ytadeli warszawskiej wykrzyknął: O trait de Fienne, tu 
CA qu'une mascarade! Wychodząc z posiedzenia przy- 
Bomniałem go sobie i powtórzyłem w duchu wykrzy- 
E stosując oczywiście pierwszy wyraz do okolicz- 
ci, 
Nim zakończę o Radzie powiatowej, niech mi wol- 
1 0 będzie zrobić jeszcze jednę uwagę. Pokój, w ktorym 
? odbywają posiedzenia, jest bardzo mały, Aby go o- 
€oić, stawią na piecu, na szafe, na oknach i na sto- 
heh 12 lichtarzy i 12 świec stearynowych. Czy nie 
nosiłby koszt oświetlenia mniej, gdyby zamiast świec, 
E topnieją, stojąc tak wysoko, zawiesić a pułapu jednę 
Upo naftową? Zda się, iż to, że ks. Ożarkiewicz, 
Onek Rady i poseł na sejm dał do wiadomości, iż 
Ìdział jak w sejmie szafują hojnie funduszem krajo- 
"ym, i do takiego szafowania Radę upominał, nie po- 
innoby jeszoze pobudzać jej do robienia wydatków 
niepotrzebnych. 
Tyle co do Rady powiatowej. O samym zaś Śniaty- 
le Cóż wam powiedzieć? mieścina jak wiele innych ga- 
Viakich. Policja tutejsza wydaje mi się tylko nie- 
Wiecej ultramontańską, gdyż każe łapać w niedzielę 
I święta chłopów spieszących do miasta, jeśli ich podej- 
ływa, że niosą cokolwiek na sprzedaż. Występek ten 
Pwa karcony aresztem!! 
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— Z Limanowskiego. W wielkiej i bogatej gmi- 
tie K......... w powiecie limanowskim położonej, iatnie- 
ie dosyé dobrze uposażona Szkoła trywialna, która od 
k p" swego założenia, przez lat 20 przeszło, jako tako 

dpowiadała swemu zadaniu. Obecny wszakże stan tej 

Oly jest tak smutny, że zaprawdę 008 śmutniejszego 
Ym względzie być jaż nie może. 

Ni ycia tamtejszy od sześciu lat najg 
zi życie. Zaniedbuje zupełnie swoje obowiązki 
ni się jedynie pokgtnem pisarstwem, i zamiast Czas 

o Pedzae w szkole, aby tam kształcić serca i głowy 

dego pokolenia, które mn powierzone zostało, ita- 
sj na pijaństwie i innych ztąd wynikających zdro- 

AKieg a dając najhaniebniejszy przykład do wszy- 
60 złego swojem nieenem postępowaniem, — ZAŚ 

M pleban miejscowy szkoły wcalc nie odwidza i jej 

| | do tai doli nie stara się zaradzić. Więc gminy same, 

| l ej Bz<oły należące, nie mogąc znieść już dłużej ta- 

Fa stann rzeczy, wniosły stosowną skargę do władz 

Zyel., w akutek czego zesłana komisja przekonała 
| nie Naor nie o opłakanym stanie szkoły w K. przez 
jw godno postępowanie jej uauczyciela. Gminy skarzące 

tni: się oświadczyły, że swych dzieci do azkoły 
laj 0 nie będą, dopóki przy niej teraźniejszy nauczy- 

Zostawać będzie. 

Śledztwo to zostało przeprowadzone przed dwoma 

SE rie ło miwigcami, a w K. dotąd niema zmiany, albo- 

i z nanczyciel postępnje sobie po dawnama, a dzieci 


or8ze pro- 
a 


p 


— T 


i nie U Gminy sai, nie oat skutku 


mz Z = a 


GAZETA NARODOWA z dnia 9. Marca 1868. 


swej skargi, gdyż z Wys. Rady szkolnej niema w tym 
względzie żadnego wyroku, a cznjąc potrzebę nauki, 
oddają dzieci swoje w cela, aby jej nabywały, Indziom 
wcale niepowołanym do stanu nauczycielskiego. W 
gminach tych jest już pewien pociąg do oświaty, albo- 
wiem dawny ich dziedzic wiele zadawał sobie w tym 
względzie pracy, która też nie została bezowoeną; lęcz 
ile szkody może być z dzisiejszej nauki pokątnych na- 
uczycieli, któż to obliczyć zdoła i 

Jest przeto bardzo naglącą rzeczą dla sprawy zdro- 
wej oświaty w owych gminach, aby Wys. Rada szkol - 
na kwestję tę jak najspieszniej rozstrzygnęła, odda- 
liwszy dotychczasowego nanczyciela i rozpisawszy kon- 
kurs na opróżniong po nim posadę. Znajdą się przecie 
na takową zdolni i nczciwi konkorenci, zwłaszcza że 
jest jedną z lepiej dotowanych, a wtenczas szkoła może 
dostać takiego człowieka , który obowiązkom swoim 
godnie odpowiadać będzie, 

W ogóle u nas stan szkół po wsi .ch jest jeszcze 
bardzo smutny, albowiem przy tak lichej dotacji nau- 
czycieli szkół ludowych nikt z takich ludzi, co mogli- 
by lepiej wypełniać swoje obowiązki, nie jest w stanie 
na podobnych posadach tak się nawet utrzymać, aby 
Przynajmniej niezbedne potrzeby życia mieć zaopa- 
trzone. 

— Balowe budowie we Węgrzech. Koło St. Istvan 
Baksa nad rzeką Hernad we Węgrzech odkryto budowle 
palowe, t.j. mieszkania pierwotnych mieszkańców Eu- 
ropy, z czasów przedhistoryczny ch, 


— Podziękowanie. Wydział Czytelni akademickiej 
ma zaszczyt złożyć niniejszem podziękowanie szan. Wy- 
dawnictwu Biblioteki Ordynacji Krarińskich i redakcji Kraju, 
jakoteż pp. Miłkowskiemn w Warszawie, J. K. Żupać- 
skiemn w Poznaniu, prof. A. Brandowskiemu w Krako- 
wie, K. Wildowi, B. Kalickiemu i pani Karolinie Szaj- 
nockowej we Lwowie za bezpłatne udzielenie Czytelni 
książek i czasopism. 

Lwów d. 8. marca 1869. 
Bronisław Zawadskt, qekretarz. 
przewodniczący. 


Franciszek  Prochnicki, 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Zgromadzenie krak. Tow. agronomicznego. 
Z odczytanego na pierwszem posiedzeniu sprawozdania 
komitetu dowiadujemy się, że Towarzystwo liczy 25 
członków honorowych, 43 korespondujących i 561 czyn- 
nych, między którymi 88 uwolnionych od wkładki ro- 
cznej, a 473 obowigzanych do wnoszenia wpłat. Zale- 
głości w wpłatach wynosiły bez mała 9000 złr. Z tego 
w ciągu roku wpłynęło 870 złr. 25 o. 

Na wniosek specjalnej do tego komisji uchwalono 
wykreślić 6 członków, którzy mogą płacić a nie chcą. 
Niemogącym, którzyby do 1. maja nie zapłacili, będzie 
caia zaległość nmorzona. Z pewnością tedy żadeu nie 
zapłaci. Karol Langie opowiedział reznltat konferencji 
delegatów Towarzystwa z p. ministrem rolnictwa co do 
pytań, przedłożonych kongresowi ziemiańskiemu w Wie- 
dniu. Polecono przytem komitetowi rokować dalej z m i- 
nisterstwem co do kwestji, czy przy uniwersytecie Ja- 
giellońskim ma być utworzony fakultet lub oddział o- 
sobny, któryby i ze zbiorów i z sił naukowych uniwer- 
sytetu ile możności korzystał, a reklamowany od rządu 
moskiewskiego posag wezechnicy Jagiellońskiej podo- 
łałby snadnie potrzebnym askładom. 

Wiceprezes Paszkowski odczytał sprawozdanie ze 
stanu szkoły Czernichowskiej. Osnowa sprawozdania nie 
jest nam znaną, ale musi być bardzo świetny. bo dała 
powód jednemu członkowi do wypowiedzenia szumnego 
panegiryko na cześć kuratorji i komitetu. Na tem skoń- 
czyło się pierwsze posiedzenie. 

Drugie posiedzenie zajęte było całe kwestją nprawy 
i wyprawy lou w Galicji. W tym przedmiocie przedło- 
Żył Stzrowiejski bardzo gruntowne sprawozdanie komi- 
sji, na poprzedniem walnem zgromadzeniu do tego wy- 
znaczonej. 

Pod względem rolniczym dowodził p. Starowiej- 
ski, opierając się na datach statystycznych i atosun- 
kach krajowych z wyczerpującą ścisłością: 1) że Gali- 
cja posiada naturalne warunki uprawy lnu; 2) że rozpo- 
wszechnienie | udoskonalenie uprawy tej rośliny jest po- 
żądane w gospodarstwie, i w stosunku do uprawianych 
innych roślin zyskowne; 3) że nie należy się obawiać, 
iżby przez wielkie rozszerzenie tej uprawy i rozwoju tej 
galęzi gospodarczej produkt lniany na wartości ucier- 
piał i straty przynosił; 4) wykazał sposoby ulepszenia 
tej gałęzi rolnictwa i osiągnienia największych, ile się 
da, korzyści dla producentów ; a 5) przedstawił najsku- 
teczniejsze środki ku temu. 

Opierając się ua cyfrach wykazał sprawozdawca (z 
odwołaniem się do wywodu, już przez dr. Weigla na o- 
statniem posiedzeniu ogólnego zgromadzenia przedsta- 
wionego), że Galicja względnie najwięcej lan i konopi 
w całej monarchii produkuje; bo chociaż Węgry więk- 
szą cyfrę przedstawiają, jednak w stosunku do obszaru 
ziemi o tyle większej od Galicji, mniej niż my produku- 
ją. Co do innych surowych płodów produkcja nasza jest 
znacznie mniejszą, nawet co do żyta, chociaż się spich- 
rzem zbożowym nazywamy; jedynie ziemniaków więcej 
nawet od Czech prodnkajemy. — Co do metod rozsze- 
rzeuia przechodził sprawozdawca szczegóły każdej z nich 
i załecał, iżhy się trzymano metody belgijskiej roszenia 
zimną wodą; systemu Lefebura, jak na teraz jeszcze 
wi "atom w; x Zaprowadzenie tegoż ŚOltawie czaso- 
M a omias wykazał koniecznoś - 
io zygajskioł, Jako zdana biegły anaana sa 
lepszycb. Zbijał także p. Starowiejski dość (| 
jakoby Gaiicja nie dość była zaladnion 
wykazywał powiaty górskie, gd dn 

gdzie zaludnienie przewyż- 
sza miejscami nawet stosunek Belgii do nas.—Pod wzglę- 
dem uprawy lnu i części składowych 
żywanych, podniósł międz , GElSĄ" 
y innemi sprawozdawca także 
ciekawe i pouczające sprawozdanie hr. Andrzeja Zamoj- 
skiego, przedłożone Towarzystwn UE odarczemu lw s 
skiemu (rozpraw tegoż tom II.); i obliczenie aodain z 
morga ziemi według Iszkowskiego, (brutto 77 złr. 120 
a neito najmniej 62% złr. WyLOSZĄCego). : A 

Przyjęto następujące wnioski komisji, zalecającej 
jako najskuteczniejsze środki do zaprowadzenia ndosko - 
nalonej metody uprawy lnu: 

1) zajęcie się tą uprawą przez większych właści- 
cieli ; 

2) utworzenie w tym celu małych spółek ; 

3) podział pracy. tak, iżby jeden był przedsiębioreg 
i zajmował się wyłącznie przerabianiem snrowego pro- 
dnktu na włókno, drodzy zaś zajmowali się prodnkcją 
surowego materjału. 

Pod względem przemysłowym zaś komisja wypo- 
wiedziała zdanie : 


1) zakładanie JUCNiG ai A A aa O O a 40 mechanicznych w kraju 
jest pożądane ; 

2) wybierać należy do ich założenia szczególniej ta- 
kie miejscowości, gdzie obok rozszerzonej prodakcji 
lnu jest również rozpowszechnione tkactwo i zakłady 
bielenia płócien. 

Skutkiem tego ogólne zgromadzenie poleciło komi- 
tetowi, aby zaprosił Izbę handlowo-przemysłową do 
współudziału, i nstanowił komisję mieszaną z członków 
komitetu rolniczego i Izby handlowej, dla dawania ob 
jaśnień i informacyj tym, którzyby chęć założenia ta- 
kich przędzalń w kraju objawili. 

Na trzeciem posiedzeniu dnia 4. bm. uchwalono na- 
samprzód analogicznie z Tow. agron. galicyjskiem po- 
dać do Rady państwa petycję w sprawie reformy po- 
datków. 

Potem przyszła pod rozprawy, nie wiemy już po raz 
który, sprawa reorganizacji Towarzystwa i urządzenia 
filij, i napotkała znowu żarliwych oponentów, miedzy 
którymi odznaczali się pp. Dzwonkowski, Korzeliński, 
Szumąńczowski, Lngie Karol i Baszezewicz. Wyto- 
czono całkiem nowy argument przeciwko urządzeniu 
filij: Brak nam inteligencji i grosza! 

P. Gładysz (ze Szlązka pruskiego mówił do głn- 
chych uszu): Jestem od 17 lat członkiem takiego To- 
warzystwa filialoego na Szlązku pruskim. gdzie zamie- 
szkuję; i nie mogę jak tylko stwierdzić pożyteczność 
tegoż. U nas obywatel (ojciec z dorosłymi synami), 
duchowni, leśniczy, chłopi i td. wszystko do filii nale- 
ży. Dostajemy tabele z centrainego Towarzystwa, te 
wypełniamy a za 4 tygodnie muszą być złożone prze- 
wodniczącemu filii. który je dalej odsyła. Składka 1go 
talara idzie w połowie na potrzeby Towarzystwa cen- 
tralaego a w połowie na filię; a przynosi to z 10.00) ta- 
larów. Nie lękajcie się więc panowie filij, powinny one 
istnieć nie dla zasiłkowania centrum składkami samemi, 
ale spostrzeżeniami i pracą. 

Szczególnie gorliwie przemawiał za urządzeniem 
filij dr. Machalski. Z przeciwnej strony zarzocano mu 
teoretyczność. Ale przecież samym przeciwnikom hyło 
wstyd cokolwiek, bo nie mieli śmiałości nbić przedmio- 
tu od razo, Chwycono się znown środka, praktykowa- 
nego u nas wszedzie tam gdzie się nic robić nie chee. 
Cała sprawa zepchaną została do czerwca. Przyjęto bo- 
wiem wniosek Langiego Karola: „Zgromadzenie poleca 
komisji. aby projekt reorganizacji Towarzyatwa i nrzą- 
dzenia filij razem ze zmianami statutu ogólnego, w 
czerwou bi. z zastosowaniem się do okólnika p. mini- 
atra na nowo przedstawiła.* Treść okólnika ministerjal- 
nego znaną jest czytelnikom z rozpraw Towarzystwa 
galicyjskiego. Można pójść o zakład, że w czerwcn wyj- 
dzie „polecenie do komitetu, aby operat, przedsta- 
wiony przez komisję, stratynował i przedłożył najbliż- 
azemu walnemu zgromadzeniu.“ Wyraz „najbliższemu* 
mugi być koniecznie, a to dla oznaczenia, że zgroma- 
dzenie bardzo nagląco czuje i życzy sobie rozstrzygnię- 
cia, I tak się powtarza przez lat 6. Za wnioskiem Lan- 
giego głonowało 48, przeciwko 33. 

Ciekawość, czy też do czerwca przybędzie ce inte- 
ligeneji, pracy i zamiłowania. 

Załatwiwszy tytańską robotę odroczenia, przystąpi- 
ło zgromadzenie do wyboru nowych Pan członków 
komiteti: 

Kasa oszczędności w Stryju. Stan ozyony: Za- 
pas gotówki 105 złr. 36 cent., sprzęty i meble wartość 
tycbże z końcem grudnia 1868 r. 206 zir., pożyczki na 
realności miejskie 13.562 złr. 50 ©., Pożyczki na skrypta 
gmin wiejskich 1.200 złr., zastawy na papiery, srebro i 
złoto 5.962 zir. 28 c. Koszta ntrzymania : a) zapas dro- 
ków i ksiąg manipulacyjnych 209 złr. 38 c., b) różne 
małe 15 złr, razem 224 zł. 38 e. Depozyta własne 4 
książeczki kasy oszczędności lwowskiej 3.409 złr. 24 c. 
Suma 24,669 złr. 76 c, 

Stan bierny: Kapitał wkładkowy 22-580 złr. 84 c., 
5% Prowizja niepodniesiona 900 złr. 53e., razem 23.481 
złr. 37 e. Druki 28 złr. 85 c. Magistrat stryjski 430 złr. 
38 c. Należytości rządowe do kasy rządowej niswnie- 
sione 45 głr. 73 c. Odsetki pobrane na 1869 rok 341 zł. 
86 c. Dopełnienie jako czysty zysk 341 zł. 57 centów. 
Suma 24,569 złr. 76 e. 

(F.) Wiedeń dnia 6. marca. Interesa na giełdzie 
zbożowej były dziś dość ożywione. Tranzakcje w pazo- 
nicy wyniosły 35.000 mierzyc. Notowano mierzycę psze- 
nicy 88fnt. po złr. 4.78 za gotówkę ab Wiedeń. 

Bydła opasowego było ogółem 2859, między temi 
z Galicji 1638 sztuk wagi 530—680 funtów. Niesprzeda- 
nych pozostało tylko 15 satak. Cena za cetnar wagi 
28—29:/, złr. 

Nierogacizny tucznej rozprzedano 891 sztuk po 29 
do 31 o. za fant. 
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Ostatnie wiadomości. 


Wozoraj i przedwczoraj krążyły we Wiedniu 
rozmaite alarmujące wieści, a między niemi i po- 
głoska o Śmierci papieża, lecz takowe okazały 
się spekolacją giełdową, obliczoną na spadek 
papierów. 

Na wczorajszem posiedzenia Izby niższej Ra- 
dy państwa minister rolnictwa przedłożył projekt 
ustawy względem założenia uniwersytetów rolni- 
czych. Izba uchwaliła następnie bez rozpraw kre- 
dyt dodatkowy na r. 1868, poczem przyszedł z 
porządku dziennego budżet na r. 1869. W obra- 
dach ogólnych nikt głosu nie zabrał; w obra- 
dach szczegółowych uchwalono bez Bel z 6- 
tatu wydatków : dwór i gabinet cesarski. (Dal- 
szy Ciąg obacz w telegramie poniżej.) 

Izba panów ukończy w tym. tygodniu obra- 
dy nad przyjętemi w Izbie niższej projektami u- 
staw. Przyszłe jej posiedzenie odbędzie się ju- 
tro we środę. 

Klab nowej lewicy zamierzał w sobotę wie- 
czorem kończyć „obrady nad swoim programem, 
ale posiedzenie jego zostało przerwane tem, że 
kiłkn ezłonków musiało się udać na odbywające 
się równocześnie posiedzenie Wydziała reformy 
podatków. 

Osten dowiaduje się, że ze strony minister- 
stwa Spraw wewnętrznych wysłany został do 
Pragi Banhans w celu wybadania usposobienia 
Czechów. 

Z Berlina teiegrafoją do dzienników wiedeń- 
skich, że król praski przyjmował dnia 7. bm. na 
dłaższej audjencji szambelana papiezkiego , Wo- 
łańskiego. 

Na posiedzenin Ciała prawodawczego z dnia 
6. b. m. odrzucono wszystkie poprawki, stawia- 
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ne przez opozycję do projekta ustawy o pożycz- 
ce miasta Paryża — a po cofnięciu artykuła 8. 
cały projekt został przyjęty 192 głosami przeciw 
41. W ten sposób Hausmann wyszedł obronną 
ręk 
i tw Bukareszcie krążyła pogłoska, która je- 
dnak później okazała się mylną, że z powodu 
wydalenia Dunina, konzal francuzki zerwał sto- 
sunki z rządem rumańskim. Ostatnia listowa po- 
czta austrjacka została napadnięta przez rozbój- 
ników w pobliżu Baksreszta. Pocztylion został 
pok. ido; a konie pocztowe zabrano. 


R "m wm w 
Telegramy „@azety Narodowej.“ 


Zagrzeb dnia 8. marca (wieczór). 
Naj. Państwo wjechali śród niezmiernego unie- 
sienia ludu; ulice były uroczyście przystrojone 
i illuminowane: 

Wiedeń dnia 9. marca. Na wczo- 
rajszem wieczornem posiedzeniu przyjęła Rada 
państwa ustawę o pożyczce loteryjnej stanisła- 
wowskiej. Losy będą  dwudziesto-reńskowe ; 
egzekucja pohtyczna. Na wniosek Barewicza, 
pomimo opozycji ministra, uchwalono wolność 
tych losów od opłaty stemplowej. 

Wiedeń dnia 9. marca. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu południowem Izby niższej 
przyjęto budżet ministerstwa obrony krajowej. 
Przy rozprawach nad budżetem ministerstwa 
Spraw wewnętrznych Izba odrzuciła wniosek 
Grocholskiego, aby zamiast 150.000 złr, pozwo- 
lié 200.000 złr. na budowę gościńców w Ga- 
licji. — Na posiedzeniu wieczornem przyjęto 
ustawę o pożyczce loteryjnej miasta Stanisławo- 
wa w trzeciem czytaniu; tudzież zatwierdzono 
uwolnienie tych losów od opłaty stemplowej, 
gdy minister finansów na to przystał. Potem 
rozpoczęto rozprawę nad budżetem minister- 
stwa wyznań. 

Paryż dnia 9. marca. Patrie zbi- 
ja wiadomość o zawarciu traktatu między Fran- 
cja, Austrją i Włochami. Półurzędowo zbijają 
wiadomość, jakoby Lagueronniere otrzymał od 
cesarza instrukcje. 

Braksela dnia 9. marca. Senat 
odesłał budżet ministerstwa sprawiedliwości do 
komisji, Jutro walne posiedzenie 


Kursa z dnia 8. marca 1869, godz. 2. 


min. 20 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 112.— Akcje 
banko anglo-anstr. 289.—. Anglo-węg. 120.26 Akcje 
Karola Ludwika 217 —. Kolej siedmiogrodzka 158 50. 
Kolej południowa 230.80. Kole; alfóldz = 161,50. kolej 
państwowa 327,—. Koiej łwowsko-czarniowiecka 184. 50. 
Kolej w. półn.-wach. 149.50. Koiej północna 229.—. Kolej 
Rudolfa 157.50. Kolej Franciszka Józefa 174.—. Gali- 

jskie oblig. Inddnziapagiee 7 71.30. Losy 1864. r. 124.30. 
Napoleondor 9.90. Pruski kurant —.—. Usposobienie 
mdłe, 


Kursa z dnia 8. marca 1869, godz. 6 


min. 20 popołudniu, 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 63.60. Akcje 
kredytowe 294.80. Akcje banku  anglo-austr. 294 —, 
Akcje zakłado zastawniczego 147.50. Akcje Karola Lo- 
dwika 220.50. Kolej poładniowa 231.50. Kolej fünf- 
kirch, —.—. Kolej państwowa 327.—. Kolej Rudolfa 
FE Losy 1860 roku 101.20. Napaleonówr 9.88. 

Franko-austr. 139.50. Akcje banku handl. 102.25. Uspo- 
Bobienie stalsze. 

P . Renta 3% 71.10. 

Ber in. Moskiewskie banknoty —. Akcje kre- 
dytowe 120%. Lombardy 126%. Galicy jska kalej 83*/,. 
Kolej państwowa 177%. Na Wiedeń —. Żyto 50%. Owies 
30%. Usposobienie chwiejne, przy zamknięciu pomy- 
ślniejsze. 

Wroclaw. Pszenica 80. Żyto 61. Owies 39. Rze- 
pak zimowy 210. Koałczyna stale. 

Szczecin. Pszenica —+—. 


AE W. 

Telegrafowany kurs wiedeński arek 

z dnia 6. marca, =" 
ta w papierze . - « « . . To 62 ;10 
Renta w Sebr zo 9 "ara AWR 69 | 
Losy z roku 1860 . . . . . .  ...) 99 j80 
Akcje banka nar, . . o a 0 a ajj 245 [00 
„  Towarzyst. kred. na 200 zł. . . . „| 292 |80 
Londyn 10 fnt., sterlingów . . . «: . . „| 128 |55 
Dukaty cesarskie sztuka . » - « +... 5 |82 
SŚrahro xa 100 zł. w. a. . . - i sa s 298.121 [50 


CENNIK GIEŁDY. 


we Lwowie dala 8. marca. zł.| et: | zł.| ct. 
I Akeje aa sztukę, | | 

Kolei gal. Kar. Ludw. . . - . . . {218100 219/50 

Kolei Lwow. Czern-Jazsy . eso. 183150 4185155 

Banku hyp. galios z wpiatą 40%, . 83 175 84 |50 

Papierni czerlańskiej . . . . . | 10,00 [lyu 

II. Listy zastawne za 100 alr. 

Tow. kred. gal. m. k} 5.... a1 5 2: h 

Tow. kred. gal. w. a. „2. „5 74) j 

Ranko hypot. galic, ŻĘ + © „| 30100 | 90/50 

Galic, gakładu kredyt. włościańskiegoj 00|09 | 90/00 

EH. Oblig! za 100 slr. 

Indemnizacyjne Kalie? s e e. e „| 70/75 | 71/65 
dtto. Wk. krakow. . . . «| 00j00 | juo 
dtto. Ks. bakowiń. . . . „| 00/00 | © |00 

Pożyczki głodow. z r. 1866 . . . „1? |75 pos 

Pierw. kef gal. K: L.l. em.» . . „| 00:00 | "009 

dtto dtto dtto II. em.. . . „| 00:00 | 00 J0 

dtto dtto Lw. Czern. I. emisji] 0000 | 00 00 

dtto dtto dtto II. dtto. . . „| 90,00 | 00,00 

IV. iionety. 

Dukat holenderski . . . «. . „| 5/71 5/78 

Dukat cesarski , . « . « . . . f 5/76 x|84 

Napoleond'or . . « . « -e.e f 9/88 | 10 0 

Połimperiał rosyjski . . . « . „| 9/90 | 10 % 

Rnbel srebrny rosyjski , , .. . .| 176 1 Ę 

dtto papierowy Eg 047, g]p 1 [65 1467 

Banknoty. pol. za 100 zł, pol. . . „4 00]00 | 00 w 

at inz acb + 9. SIEM i: Sio 

Prus wW >e a Wre 

SPERED. OWY W NO © do 2206 [123 50 


Pociągi kolei żelaznej Karola Ludwika: 
Odchodzą ze Lwowa. . «0 god. gag 10 rano, 


5 es O p „ 20 wieczór, 
s z Krakowa. U „10 „. 20 rano. 
+.*0  g 8 „ 4 wieczór. 
Przychodzą do Lwowa .0 . 8 „ 40 wieczór. 
A +0. $ „ 32rano. 
= do Krakowa.0 > 2 ^% 54 popoła. R 
a . .© P 6 . 15 rano. << * 


— kc" — 


4 

powodu korespondencji z Jasła umie- 

szezonej w Gazecie Narodowe) z dnia 26. 
lutego, której zamiarem zdaje się być, 
postepowanie W. Starosty powiatowego p. 
Merkla w wątpliwew postawić świetle: 

Widzi sie Rada gminna miasta Jasła 
spowodowaną, znając dobrze postępowanie 
rzeczonego btarosty i zasługi jego około 
dobra krajn, udzielić panu Staroście w do- 
wód uznania zz8ług okała dobra miasta, je- 
dnogłośnie adres zaufania. 1526 1—1 

Z Bady miejskiej 
Jasio dnia 28. lutego 1869. 
Antoni Koralewski 
burmistrz. 
Francuz 

mówiący po polsku i po niemiecku, udzie- 
ia lekcji języka francuzkiego pudług meto- 
dy najprzktyczniejszej, oraz rysunków, — 
Uliea Długa -naprzeciw katedry Nr. Z6 na 
3ciem piętrze. 1504 1—1 


in Oesterreich Alteste ` 
im boston Renommó rtehende Sa 


10. Annoncen-Bureau 


des 


e LJ . „| 
A. Oppelik. Wien, Wolizeiłe 22 
(1858 gegründet) 
cempfehit sich zur Uchernahmo von Annoncen und 
Reclamen in alle Journale der Welt. 
Durch den zahireichen, von Jahr zu Jahr sich 
atelgoradem Zuspruch, dossen sich obige Firma 
erfreut, nnd den licdurch bewirkton starken 
Verkehr ist diescibe in der Lage, den P. T. 
Inserenten grósstmógiichste Vor- 
z thelle bieten zu kónnen. 
e W || Der allerseits alu solid und ehrenhaft 4 
~N 


, N anerkannte Iof dieses Hauses ent- 
bebt dasselbe jeder weiteren 
|) Anpraiaung. 
al 


w) 
je)a 0a0 0020:07 
ROB BOYVEAU LAFECT 


Jest to Syrop roslinny czyszczący krew be- 
rigci (merkurjusau.) Leczy odziedziczoną o- 
strość krwi, orzyszcza ciało z żółci i ze- 
psutych humorów, jest bardzo skuteczny w 
skrofulicznych słabościach, silnych bole- 
ściach w czasie porodu, uporczywych li- 
szajach, wyrzutach sylilitycznych, świerzbie, 
zadawnionym reumatyzmie, wysypce u ko- 
hiet w wieku krytycznego p:aejścia, na- 
brzmieniu gruczołów, chorobach zarażli- 
wych nowych lub zadawnionych bardzo u- 
porczywych. 1027 13—26 

Dostać można we Lwowie w aptece 
Piotra Mikolascha; w Krakowie w apte- 
ce p. Brunona Miczyńskiego i w aptece „pod 
barankiem“ p. Redyka; w Brodach w aptece 
p. Fraacosa; w Wiedniu w składach mate- 
rjałów aptecaaych pp. Raabe i Róder; w a- 
ptece p. Szaitera w Rzeszowie; w Pradze u 
p. Fr. Všetečky. 


Najprzedniejszej jakości całkowite 


ubranie zimowe, 


składające się z watowanego Burduta 
zimowego. spodni i kamizelki, 


sag zdr. 24. x; 
„ Elegancko podszyty 
strój salonowy albo balowy, 


surdut salonowy albo frak, spodnie i ka 
mizelka z przedniego czarnego peruwienu 


ag zdr. D4. "2 


_ Oprócz tego po najtańszych cenach: 
Krótsie surduty zimo podsz. od złe. 6 do złr. 12 
Przednie surduty zimowe z 
podszewką lub bez uiej _ od zir. 
Paletoty wszolakich barw . wd ztr. 
Surduty wiosenue z jednym 
„ lub dwoma rzędami guzików od ztr. 
Surduty myśliwukie wewszel- 

kich gatunkach , . , , od złr. 
Szlafroki z podszewką lub bez od ztr. 
Ruudy podróżne zŁaji styryj- 

skiej z kapiszonem od zir. 
Futra podróżne różnie podsz od ztr 
Futra do wychodu z wyługa- 

mi lub bez „ od złr, 10 do zl. 200 
Spodue zim najnow mody od ztr. 4 do zir. IA 
Kunsze'ki z rozuyeh nateryj od złe 450 dlo złr IU 

polecają się jak najlepiej 


w magazynie sukni 


firwy 1030 168 200 


Keller & Alt, 


a h | 
Wien, Graben Nr. 3. 1. Stock, 
zum „Stock im Eisen*, 
Beke der Kkrnin rstranstr. 
MP Zamówiewia z podaniem objętości pier- 
si (dukoła piersi | plocow), oh jgtości w sta- 
nie. (dokoła korpusu), wysokości: w kroku 
(xciśle od kroku aż do ziemi) wykonuje się su- 
miennie i dołącza się kwit gwarancyjny, w 
którym oświadczamy, że sprowadzane od nas su- 
tnie przyjmujejny bez korowodów na- 
powrot, gdyby się nia przydały. 
26 Przeduszone suknie, a mianowicie 260 prze- 
uoszonych już surdutuw zimowych sprzeda: 
jamy bardzo tanio mniei zamożnym. 

Postawiwszy sobia za zadanie, zakupywanie 
wszystkiegO za te: agody tudziuż zważywszy , źe 
mamy bezposrednie stuzunki z fabrykami krajowe 
mi i zagranicznomi a następnie postępując z wszel- 
ką suisłoscij jak najrzetelniej, wszelkich dołoży- 
my staran, Bżeby Wszulkim żądanioni jak naj! e- 
piej i uajtnuiej zadosyc uczynić. 

Z poważanieru 
Koller & Alt, Graben Nr. 3, 1. Stock 


zum „Stock im Eisen“. 
C <a "| 


LA M . 
Roślinny plaster sojący 
przez PF. Token 
na Fany, gruczoły j odmrożenie. 

Najskuteczniejszy środek gojacy ze 
wszystkich dotychczas do tego celu wyna- 
lezionych, diatego też należy Się temu pla- 
strowi bezsprzecznie pierwsze miejsce mie- 
dzy domowemi środkami, a nawet jest on 
niezbędny w gospodarstwie domowem. 

W szpitalach przedsiębrane doświadcze- 
nia z zastosowaniem tego plastru, wykąza- 
ły. że leczy nietylko rany wszelkie, ale 
nawet zastarzałe jnż 10- do Ió-letnie gru- 
rzoły wyleczono nim bardzo predko i zu- 
pełnie bez narażenia na jakiekolwiek szko- 
aliwe następstwa. Równie utrzymał swą 
sławę ten plaster przy zrstogowaniu va 
odmrożenia najpotworniejsze. a to jako 
środek najpewniej gojący. 1435 3 12 

Dzikie mięso, wrzudy, jako też takzw g- 
nego robaka jatrzącego, potrzeba tylko roz- 
winąć do dojrzepia a wtedy zagoić i wyle- 
czyć można tym plastrem w krótkim czasie. 

Główny skład dla Galicji we Lwo- 
wie w aptece pod „Srebrnym orłec* Zyęg' 
munta Ruckera. Wielki kawałek kosztu- 


1e 30 cnt., iejszy kosztuje 25 cat. Opa 
kowanie ioen. TE r a 


w= 


OO, 


1 do złe. 50 
B do zir, 28 


ti do ztr. 24 


t do złr. 24 
B do złr. 28 


8 do zir. 30 
36 do zł. 120 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


GAZETA NARODOWA z dnia 9. Marca 1869. 


Sprostowanie. 


W numerze 50 Gasety Narodowej i 51. 
Gazety Csas wyczytałem wyjaśnienie, w któ- 
rem powiedziano, że pan Edward Acht, by- 
ły członek komitetu budowy mostu w Ru- 

zie, z funduszów tych 60 złr. sobie za- 
trzymał, 1525 1—1 

Zmuszony się widzę jako przewodniczą- 
cy tego komiteru, to wyjaśnienie o tyle 
sprostować, że na panu Acht, który sie tą 
tudową mostu nie trudnił, nietylko żadna 
kwota nie zalegu, ale oprócz uzaania należy 
mu się wdzięczność okolicy, ile że za jego 
pomysłem most w Rudzie, którego koszta 
budowy 4000 złr. w. a. wynosiły, bez naj- 
mniejszego przyczynienia się nawet stron 
do konkurencji obowiązanych, pobudowany 
został. 

Leżajsk dnia 5. marca 166%, 

Mewald. 


Prywatną Kancelarją Lasową, 


tyczącą się wymiarów, urządzeń lasów, spo- 
rządzania planów porębu i wszelkich kultur. 
słowem, co tylko do umiejętności leśnej i 
myśliwstwa potrzeba: przytem przy!mę 
Administrację lub stały obowiązek w 
tym celu, w kraju lub za granieg, za umisr- 
kowang nie nadto wymagająca dotacją, pro- 
sząc JO. JW. i Web. Włauścicieli lasów o 
łaskawe względy i polecania pod adresem 
Erazm Burzyński Nadleśniczy x Rani- 
15 


zowie p. r. Sokołów. 1 1— 


RIGAUD 4 Cie w Paryżu 45. 


rue de Richelieu. 

Wyśmienita woda tualetowa, z balsamu Tolu 
i rozmaitych wonnych roslin uzyskana: zastępuje 
ona korzystnie wodę kolońską, jakotuż inne doląd 
uajulubieńsze wyroby podohnego rodzaju ; wzma- 
enia skórę i robi ją gibką. 

GŁÓWNY SKŁAD dla Wiednia 
idla eałej Austrjackiej monarchii do 
sprzedaży en gros u p. 

„AL. Tpm. Erebu, 
Wien Wollzeile Nr. 1—3. 
Można także dostać wa LWOWIE 

w handlach Panów R. SCHWARCA; 

Steifa Synow , i Berlinera; w Kra- 

kowie F. B. Hahna, w Brodach 

M. S. Franzosa, w Tarnopolu dr. 

Buchelta. 1046 8—15 


a Najnowszy i najpraktyczniejszy 
EJ 


L. 316, 


Ogłoszenie. 

Wydział powiatowy Sanocki podaje do 
wiadomości opodatkowanych, iż w myśl 
8. 30. ustawy o reprezentacji powiatowej, 
rachunki z fundnszów powiatowego i dro- 
gowego za r. 1868 złożone sa w Biórze Wy- 
działu powiątowego dla przejrzenia opodat- 
kowanym do dnia 17. marca 1569 r. 

Sanok 3. marca 1869. 1521 1—9 

Prezes Wiktor 
sBekietarz Gross. 


Cierpiącym na piersi 
i suchotnikom 


wskaże się środki ziołowe, które te słabość 
w początkach zupełnie wylecza, pod gwa- 
rancją; w bardzo zadawnionych zaś wielką 
ulgę czynią i życie na lata przedłużają. — 
Adres: Adam Cieleski w Jarosławiu, w do- 
mu Lipinera. 1507 1—5 


wynalazek 


Ekstrakt mleka różanego. 


Ekstrakt ten posiada znakomity przy- 
miot (co dotąd nie mogło być osiagnię- 
tem), iż wszelkie żółte i czarne plamy, 
które często PO połogu występują, tudzież 
wszelkie wyrzuty skórne, węgry, 
pryszcze, Pegi, jak również w skutek 
użycia bielidła powstającą szorstkość skóry 
szybko i bez Sladu usnwa; twarz bezzwło- 
cznie przybiera naturalną świeżość, delika- 
tną, lekko różowo zabarwiong cerę, która 
utrzymuje się do najpóźniejszej starości. 

Zwracamy przytem uwagę Szanownych 
dam na to, iż środek powyższy nie jes: 
Żadnem oszUStwem (jak wiele innych 
wysławianych kosmetyków, jakoby posiada- 
jących wyżej przytoczone przymioty), ale jnż 
po użycia pierwszej flaszeczki skutek jest 
widocznym, 0 czem mogą przekonać najle- 
piej zaświadczenia dam, które go używają. 

Cena wielkiego flakonu wraz z gąbka 
2 złr.; małego Moda wraz z gąbką I złr. 
20 ent.; opakowanie 20 cnt. 

Główny skład: W Wiedniu Maria- 
hilfstrasse Nr. 86 bei R. Buresch, 

Dia Galicji we Lwowie w aptece 
ZYGM. RUCKENKA. 1434 3—5 


Otwieram 


Poszukuje się 


Nadleśniczego 


teoretycznie i praktycznie wykształconego, 
mogącego się wykazać świadectwami i ře- 
komendacją. 1512 1—3 

Zgłosić sie listownie do Zarządu dóbr 
w Busku — ostątnia poczta Busk powiat 


Kamionka. 
Buraki. 


1523 

Nasienie buraków pastewnych dużych 
Pola, czerwonych i żółtych, na wierzchu ros- 
pących, jest do dostania, już z opakowaniem, 
korzec po 10 zir. w. a. — a na garnce po 
50 ct. w. a Listy i zamówienia odbiera 
Zarząd Ekonomiczny w Cyganach fran- 
co — poczta Skała powiat Borszczów, 


OGLOSZENIE LICYTACJI. 
Filia c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego 


we Luvowie | 
podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej z dniem 
15. lutego b. r. zapadle zastawy, to jest: 


kosztowności i inne towary, 


w dniach 15. i 16. marca b. r. w lokalu tegoż Towa- 
rzystwa, przy ulicy Długiej nr. 39, w drodze publicznej licytacji 
za gotową zapłatę sprzedawane będą. 1508 1--3 
E 0 m0 0 


Dom komisowy 


St. Zawadzkiego w Krakowie 
ulica Wisina pod I 174/269 


donosi, iż w połączenin z interesami komisowemi rozszerzył czynność swoją na 
spedycję i od dnia 1. marca b. r. pod tąż samą firma prowadzi 


Dom Komisowy i Spedycyj 
om Komisowy i Spedycyjny. 
Co do spedycji: przyjmuje bec wyjątku wszelkie towary i produkte dv 


dalszego transportowania w którymkołwiek kierunku, załatwia zapakowanie ta- 
kowych, tudzież podejmuje się opłaty towarów na komorach. 


Co do komisów: ofiaruje swoje usługi do załątwiania kupna lub spro- 
wadzania wszelkich towarów i przedmiotów: przyjmuje także wszelkie towary 
bez wyjatku w k: mis do sprzedaży, wyrabia paszporta i inne dokumenta i 
przesyła takowe do legalizowania. 1584 1—8 


NZANIIZNZNZA 


Papier Fayard i Blayn 
4 Charta Chemica du Codex. 

Leczy reumatyzmy, katary. zadawniene zapalenie piersi, reumatyzmy w 
biodrach. rany. oparzenie. spalenizny. odmrożenia, nagniotki wszelkiego 
rodzaju itp. Urąb<i tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka, i opa- 3 
À  trzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od lat 30 | 
przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica Neuve St. 
Merry, 40: we Lwowie jedynie w aptece p. Piotra Mikolascha. 1316 6—12 

A 


NINININI L NINININI NY 
Zamówienia listowne w najkrótszym czasie jak najaku- 


W największym wyborze i po najtańszych cenach otrzymał 
MAGAZYN 
ratniej uskuteczniają sie. 1494 2% 


A. STEIFA Synów 


na sezon wiosenny: 
Parasolki materjalne i drewniane mniejsze i większe od 
złr. 1.80 do złr. 10. 
Krawatki i Szaliki jedwabne. 
Właściciel; Jan Dobrzański. 


1—3 


À, 


È, 


Obuwie męzkie i damskie. 

Sznnrówki paryzkie od złr. 1.80 do złr. 7, 
Rękawiczki pragskie męzkie i damskie. 
Rękawiczki paryzkie Jonvin męzkie. 

Parfumerje we wszystkich jakościach wiedeńskie i za- 
graniczne. 
Dywany, koce, gobelinowe kapy na łóżka, bety, łaski, 
siodła, pończochy, szkarpetki, czapki, kapelusze, torby, kufry, 
wszelkie przyrządy podróżne i inne tysiączne artykuły. 


NE == 
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Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. 
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Nadzwyczajne zniżenie cen książek!!! 


Dla każdego miłośnika książek, dla ksżdej biblioteki ! 
Wybór najulubieńszych i najlepszych książek, 


dziel klasycznych, beletrystycznych, powieści, przepy* 
sznych miedziorytów i t. d. 11! 
w nowych. poprawnych, kompletnych, egzemplarzach I! 
iNg" po zuiżonych cenach bezprzykladnych !!! "gpg; 


Neustes grosses Conversations-Lexicom des gesammten menschlichen Wissens, 
vollstandig voa A—4, in grossen starken Lex:cun-Octavbiaden, eleg., nur 6 A. 0, W.I— 
Das berühmte Düsseldorfer Kiinstler-Album, grosses Pracht-Kupferwerk allerarstak 
Ranges mt [«xt und deu zabireletien Kuustblattern der bedeuteadsten Düsseldorfer Kiiaste 
ier (Jedes Blatt eia Meister werg) in pompósen Uriginal- Prachteinbindeu, Quart, nar 5 ft 
— 1) Die Erde, das Meer und das keich der Luft, grosse popaläre naturhisto- 
rische Prachtwerke in 2 grossen Octavbänden mit 40% von Abbildungen, nur 8 f.t — 
Dichter-Album, (Heise — Geibel — Lenau etc.) mit Goidschnitt, nur 23⁄4 fil — 
1) Schilier's sammtliche Werke, Uotta'sene Prachtàusgabe, aur feinstem Papier, schöner 
grosser Druck mit den beriinintesten S- Kaulbach'schen stahlstichen, 2) Lessing's 
Werke, eleg. gebd., 3) Wolfgang Menzel 5Sawmiung iiver 500 der beliebtesten vorzüg- 
lichsten Gedichte uad Volksiueder aler Naiioneu, B0U Uciavseirten stark, alle 3 Werke 
zusammen nur 6 (.!! — Der Oeean. seine Gzheimnisse uad Wander, gr, naturhisto- 
risches Prachtwerk, mit prachvoli. Lilustr., eleg. nur 20.!— a~ Neuer grosser Hand- 
Atlas der ganzen Brde. voa Dr. Kiepert— Grall ecc. ( Weimar, geographisches Institut), 
{2ste Aullaga, in 30 meisterhatt ausgezeichneten, ungemein dentlicnen Karten, in 
grósstem lmperial-Fvnv-Format, dauarhait gebunden, nur 12 Q.! (Werth das Dreifache!| 
— Neue iloman-śibiiothek, enthżit 22 vollistiodige neue Romane von So pbie 
Schwarz — Hófer — Raabe — Wilikomm — Alfred Meissner ete.. ele- 
gaat, zusammen nur 4 (.! — Album von Ansichten der berühmtesten Städte, ihre 
Kircheu, Monumente und Kuostwerke, aut 20 gr. Kupfertafeln (feme Stallst. ) in Quart. 
in sshr eleg. Teich mit Wold verzierrew Uartva, nur 2 .! — 1) Mysterien der Klöster 
von Neapel, odur Memviron emer Byoedigtiner-Nuane, mit Portrait, 2) Mormonen 
grauel, £nthiillungeu aus dem Lebea and Troibeo der Mormonen, mit lilustrat., beide 
Werke zusammen nur 3 tl! — Br. Menzel: vie Kunstwerke des Alterthams, dań 
Gesammtgebiet der biidendea Kunst (Volisraadige ixunstzeschiclta), eathält die Werke der 
Malerei, Baukunst, Bildnaueret vte., ia dea verscniedenen Perioden uad Schulen der Kunst 
gr. Prachtwerg iu Quact, mit aA 60 kÕusuorisch ausgeführten Stahlstichen. eleg zeha 
nur 5 A! — Bibliothek der becunatesteu Co apunistea äitester nnd atole: Zeit PA 
Biographien ete., 25 Luetle wit 13 vorzizucu ausgefünrtea Uriginai-Portraits in feinsten 
Stahłstichea, nur 2 l! — 4angbeins samuntlich: numvuristischo Romane jn 12 starken 
Oetavbäaden, mat 30 Siauisucoaca, uuc » A. ! — Bibliothek der n2uesten wichtigsteo und 
1ateressantesten Land- und Seereisen durch alle fiinf Welttheile, 24 grosse starke Octav: 
biade mit seur Vielen prasnivoneu Stabistichea uad Kartea, statt 60 fl. nur 12 A.' — 
Byron's cowpiet Wores, in tive Voluaes, mt feimston engiischen Stahletichen, nar 2 f.! 
— Casanova's Memoiren, in 17 Bda., gi Uetav, mit sämatl. Illustrationen, nar 14 f.! — 
1) Bórnes siant. Werke, 14 Biais, 2) fiemdelsohn's Leben und ausgewählte Sehri- 
icen, beide <u3imuen our 4 i! — Jugendzeitang. dis veliebteston Urzablungen, Mahr: 
chen, Ancegdoteu, Kótusel etc. entnąiiend, foec LUUU gr. Laxicon-Oktnvseiten stark. 
nur 2 f! — iaszner, Universal-Lexicón der Toakunst, v, A. Z., ca. 1000 Lexicon. 
Uctavseiten stark (das borünwmteste und nütsiicuste Wers für alle Musikfreuode), nur 4 fi.! — 
1) Łsehockes hum ouistiscue Noveliea, ne ieste Auflage, 1a 3 Oetavbind m, 25 Humori- 
stisches Bilder-Album, die gelaagoosteu Bilder, mit [ext sus den berühmten Důssel, 
dorfar Mvnatsheiten (Quat), beide susam nen aur 4 il.! — Abenteuer des Lorenzo de 
Porte (Seicenstutx zu Uisauvvaj, à l: — Chateaubriandw Memoirea, beste dentschś 
Ausgabe (äusserst intorossaates Werk), Vvollst. ia 3 Biaden (Schillerformat) nar 2%, ml! 
1) Opern-Aibum, Jammiuug voa 59 dor bzuebtestaa aelesten Opern-Melodien fir dai, 
Piaaolorte, sebr ciegaat ausgestattet, 2) Tanz- Aibum für 1859, die neuesten beliebtesten 
läuze für Piauofortw eachaitd. beido zus. aur 4 il.. — Blanc» grusse volistäadige Geo” 
graphie und (resznichtu (aaerkanut vertrdlilicu:s Weck) bis auf die neueste Zeit, fort 
gesetat von Dr. Uiesterwog, in 3 grossea starkeu Lexicon-Octavbinden, mit über hundert 
Abbild., nur ô 0. — Dr. Heinrich, Ratngeber aller Geschiechtskrankhsiten und Schwiichef 
uebst Heiluag derselben (Versiugeit), 2 I1.! — śliustrirte Mythologie aller Völker der 
Erde, 10 Bäadu, mic sabr vielea Stabisc., nar ŻY, Ili — bie Kaiserbriider, beriihmtet 
uistorischer Komia in 4 grossen Ustaydiadeu, elegant, Ladenpreis 10 A., nur 2 A.| — 
tlegel's ausgewahite Werśo, in 4 grussen Octavbdaden statt 18 A. nur 3 A. — 1) Góthe: 
Werke, U:vtca'sjue Original Ausg., 12 Bände, 2) Kórner's samutl. Werke, beste vai 
stńodigste Originat-Ausg., horausg. Ve Strecktuss, mit Portrait und Stahlstichen, 3) Das 
deutsche Volk, seine Sitten, Dcacuten und Gebräuche, gr. Prachtwerk, 576 Octavacitebl 
(ex mit shr violen Custiimbildern, elege alie 3 Werke zasamman nur ð fl! — Byron's | 
Werke, beste deutsche Ausgabe 1a 12 Baoden mit 12 Stahlstichen, elegant, nur $ fl! — 
Jhekel, Leben und Wirken Dr. Martin Lutner's, 3 Bände (Schillerformat), Pracht-Ausg: 
mit 22 fainsten Stahlstichen, nur 2 fl! — 1) Shakespeare's simuntliche Werke, deutsch. 
12 Bände, in elegant reich mac Wold verzierten, Einbinden, 2) Dle Jobsiade, mit 
den hekąnuten Ilinstrationen, elegant gebundea, 3) Anthologie, deutscher Dichter, eleg: 
alle 3 zus. nur 6 f.l — Lóbe's Lwndwirthachaft, 700 grosse Octavseiten Text, mit 
Lilustrattonen, gur 2 i.) — Wie Wiener Gemätde-Gallerien (Belvedere — Esterhazy < 
Liechtenstein etc.), grosaes brillantes Pracht-Kupforwerk mit 108 der feinste' 
Stablstiche (KuustblAtter des Ostr. Lloyds ta Lciast), mit vollständig erklirendem kanst 
«eBchichtlichen Text vva Purger, lu 8 grysseu starken (juart-Diaden, uur iż f.l (W erth 
das Vierfachel) — Dia ś«unstschatze Venedigs, Gallerie der Meisterwerke veuetianische' 
Malerei, mit den schónstea Pracht-Stablsticuen, ditu, vom Lloyd ia Triest, Text v. Pecht: 
Quart do., nur 12 f.! — 1) Die sieben Cardinaltugenden, 4 Biade mit Iilastrationen: 
2) Die Nonne, 2 Biade. (Diese beiden aussorst spannenden Romane haben iu gani. 
Europa ausserordentiiches Aufsehen erregt) zus. nur 3 A.! — 1) Kaltschmidts Fremd- 
wörterbuch, 1368, circa =').VUU Wörter enuhaltead, 2) Schmidt's Wörterbuch der deutschen 
Sprache, ca. BUU Uuiavsejtua stark, 3) Die modernen Śchriftsteller und Dichter des 
Auslandes (Lamaitius — Bremer — Sand — Victur Hugo etc.), 14 Theile, mit den) 
Original-Portraits ia feinataa Stahistichen, alle 3 Wetwu zusammen nur 3 fl! — Feler- 
stunden, Prachtkupterwerk mit den s„chónsten Stanistichen, Farbendruckbildera, Hols- 
sennitten cte., nebst [ext der beliebtesten Schriftsteller dur Neazeit, ? Bände Hoch-Quart-- 
Format, nur 3'/ fi.! — Bibliothek deatscher Classiker, 60 Bdchn., mit den Po trait3 
in Stahlstichec, zusammen nur 2 il, 6, W.!! 


ED + „ załaczają się przy zamówieniach na kwotę 10 złr. znaczne dodatki: przy. 
bezpłatnie większych zamówieniach także miedzioryty, dzieła klasyczne itd. 


HF UwAGA. UI Każde zlecenie bywa natychmiast rzetelnie uski- 
teczniane. Uprąsza się udawać jedynie wprost pai adresem: Export-Buchhandlung von 


M. Glogau junior, 
Biicher-Exporteur in Hamburg Sak. Neuerwali 66. E 


. MB. Książki są wszędzie wolne od cła i podatku. "qq f 
Ponieważ zaliczka pocztuwa do c. k. Austrjackiego państwa nie jest tu dozwolona: 
Przeto uprasza się o łaskawe dołączenie do zamówienia całej kwoty w notach banko” 
wych lub państwowych. 1506 1--1| 


Za potowe ceny. | 
ta Wyprzedaż nieodwołalna!! 7385 
Wielkie zniżenie cen największej w państwach 


fabryki płócien czysto” = Inianych i gotowej bielin: | 
w Wicdniu, Tuchlauben 11 im Gunkl-llause. ise a-i 


Od dawien dawna ¿aitua Wyprzedaz nie zwracała tyle uwagi ua siene Ye wlasnie wielka wyprzedaż 
detajl ezua © k uprzyw fabryki Tucuniasuben Nr 11 Faktum jest, Że więcej m4 Í 
30.009 sztuk eleg. gotowej bielizny mẹzkiej i damskiej wszelkiej wielkosci sprzedaje 


austrjackich istniejącej c. k. wyłącz. uprzywii. | 


się za połowę wartosci. Dla wiytszej wygody Szanuwnej P. T Fublicznosci ua zadnie lisluwne przesyłaja jj! 
ste do wszystkich stolie krajowych i miast prowiucjonakiych wssęńze probki wszelsiel wyinaganyeh gatun 
kaw hielizny, jako to płócien, chustek do nusa, stajowej bielizny. du wyhuru. za przekazem poczlowem. ŻA 
rzeczy, zwenedne Udzyła się pieniadze napewrnt bezzwłocznie przez e. h. poczie. Sprzedaż iuzpuczęła sw 
d<ve środę dnia 7 lutego i bledzie tywac, jih ŚU6U WYSIAKJŻI ZADANY 

Płócienne koszule męzkie. zwytie złe 110.20 2% l: 1 najprzudniejszego hraju vga 
lub runbargskiego platna 430, 4.30, 5.50: uajlepsze kuszule płocicnue i batystowe złr. 6.50. 3.50 do 9: 2 ha- 
fwsnemi: ołociennemi nołkoszatkani złr. AA 250. ~ du In Em. 

Białe koszule shirtyngowe. z pieknie fałdowanym połkoszatkiem złr. 1,80. 4, 250. 250 l 
NShirtvng angielski złr, 3. 450: białe angi+tskie koszule halowe z pufaoszulkiem płóciennym. ulogancko wyszy- 
tym w lałdy prostopańłe luh żaboty podług najnowszych wzorow zł. 4.50, 5.50. 


Kosule kolorowe do prania złe. Lód. 150. 2.30. Angielskie kolorowe koszule shirtyngowe 
Nonuyrantes złr. 2.50. 4. 3.30. x "eE  AOEEEWEĘ 
Zwyczajne płócienne kosznie damskie zir, 1.70. 2.50. 230: bardzo elegancko taltowa 
ne koszula damskie złr. $. 4901. 130: z najprzedniejszego dotua eleganckie z koroukami i hatten zir, a Gig 
7 do 10. Płócianne koszule damskie noenee z dlugemi rekawami. kołmerzami I mankietami złr. 350. 4 qr) - 
Molla nalnówszymwenieekzy ww. O _ _  awmQZ "||| ma i 
Damskie kaftaniki nocne zt. 150. 130, 250. Kaftaniki damskie hardzo pieknie haftowane 
zr. 2.80. 3.00 do 150: hardzo przednie kaftaniki batystowe W uleganckim kroju ziv, lu ill, Sa do 0. Zarzut 
do fryzowania z eekawam rozpuszczonemi lob przytegającemi złr. 3250. 450. 1.30 Majtki damskie. 
7 nrzedniego portalu złe. 150. 130. 2, Majtki damskie hardzo tadue. haftowane złe. 230 do tł. 
Spodnice damskie parchanowe lub z cientiezo shirtynzu złe 340, 450. Spodniee bardzo ei 
ganekie ubierane złr. 5.50. 6.50. 750. Nocne czepki damskie , vienkiegy plotna, haftowane zir 
1.50. 130. 3, 8 59. = 
Chustki do nosa płócienne. mezkie | damskie, vot tuzina cut. 80. zie 1AN, Len Bardzo 
przednie płócienne chustki „no 250. 2 ©. sm Chustki do nosa z batystu płóc. 
złe. 2 250. 3.50, 450, 5. Chińskie batyst. chustki qo MORA z bordurami poł tnzina złr. %5 do t 
1 sziuka 48 łokci płótna 7, czerokose: złu. lim ta dy 21: 1 sztuka 50 łokci bardzo 
przedniego 5^ szerokosci złe. 23. 5 27 UI: Ivana 50 lokci najprzedniejszej weby 
batystowej zir 5. 37 do 1% I sziuka 30 łokci z przędzy domowej. płótno roboty do- 
mowej zir n tn 50 do tl: przedni perkal biały ptici w eu 6. Wda R hardro wrze 
Bielizna stołowa ma: osob. obras , odnowiednienn serwelami zir. o, 750; Z najprzed- 
niejszego adamaszka złe 9do ti: NA 12 osób obrus z R odpowied suzwetana zle i0 da 1% 
z adamszku atlasowego zk 0 do 6. obrusy na 6 osób pracicuue zh. 10 du 25i: SE" 
weły hh ręczniki zir. 40 do 150 za pot tuna. 
Przy zasupuie towaru za 6 złr., dodaje się bezpłatnie garnitur stołowy nu F osób. 
Przy zamowieniach na koszule meskie crosimy o podanie vhjętości szyi. 
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